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Hrwawy napad bandycki pod tOdZią. 
Trzei złoczyńcy zamordowali na szosie Konstantynowskiej 
'to ·• . powracającego z targu włościjanina. 
Nadjeżdżający tramwai spłoszył bandytów, którzy nic nie zrabowawszy, 

zbiegli w niewiadomym kierunku. 
Lódt, 25 czerwca. i kuta trafiła go. w piersi. tnmwaijµ i udał się ina miejsce wypadku. trzej nosfli na głowie k'aszkieły1 kfóre 

W diniu wcz.orajszy.rn, jak doni~ł.a Owczarek zachwiał się i upadł, krzy W okół fumianki zekała się jUż gr.o- z.słaniały im poł.owę twai~y, 
,,Reipuibl'ika", n:i szos;ie KoMl.amynow- eia.c .roz.;pia.icz1i'w'ie: mad1ka ludzi, żywo komentującyich tra- tak ż.e trudno icli było !1'1ozpozna~-
slldej zamor.d<>wano włoścljanłna ze 'W8i - O, Jezu!.„ Tira.ft1i mnie w piersi!„ g~zny wwadek. Owczarek nie ohcia.ł im oddać' pie· 
Brodnica pow, T'll'l'ecki~o - Jana Ow„ Bandyci po dokonMliu oh}dne.go mor Z remizy przyniesiono lart.arnie. niędzy zaci~ł k-cmie„. Huknął strzał. ... 
czatłca. derMwa rzuc~i się na furmankę, obcąc Omdlałe lk01biety nie mogły się \IS'PO· Zaczęłyśmy b-zyczeć„. Jeden z tnłch Ża· 

Zamordowany Jan Owczarek przy. przeprowadzić rewizję; koić, lamellltując głośno. lkllął: ,,Ptsiakrewl" .„ - wszyiS1Cy rzl!Cill.1 
jechał wczoraj zrana z BrodIDcy do to- Siedzi\<:e na furmance kobiety naw- Przcdewszystkiem stwierdzono, że się do ucieczki„. 
dzi i przywiózł na targ kilka kwart ma- p6ł pnytomne z przerartenla. leżąicy ca furma.nce RoZJ'biegti się 
sła, mleko oraz jajka. wseczęb' pnerdliwy alarm. Owmsek iti nie tyje. w róża.e strony„. 

Wraz z O~zarkiem przybyty do W t~ samei chwi1i w dałi Ukazały się Zmarł 111a~hmiat't po wystrzale. Jeden ucielkł na prawo, dwa.i inni n.a łe-
Łodz.i ta, sam<> furmanką ~ nadjei:dżaię~ tramwaju :t Kula tTafiła !PTawidopodabnie w okoli "'\ wo,_„ 

dwie kobiety, Konstamtynowa .do Lomi. ce serea. Lasu w pobliżu niema„. Bandyci WY· 
sąsiadki zamordowanego - Bronislawa Baooyci widząc, ze s}'Tiua~a ioh jest za- Starosta p. R!ż-ew.ski zaaJlarmował na s'kocz-ylli pewnie .dba z rowu, atbo 
Karolczykowa i Katarzyna Bieniak. g,-<>tona, p.rzeTwaJ•i rewiZJję i tycluniast posterunek policyrjny w Kon-

Owcza.rek często zabierał je ze so- me nie ~ s-ł-Mńyn.owie, pu1itję p.>matową w to-
czałowąJi już w tycie ••• 

Owczarek mfa'ł przy sobie broń, ale 

nie zdążył wyciągną~ !leWOlweru-
bą do Łodz-i na targ, gdyż nle\viasty udek1ff, kryljąc się w lll!l'okach ciiemnej dm i łódziki urząd ś{ td.='-Y· 
nfe mogły sobie pozwolił na opłacanie nocv. .- Wisz.częte przez pol'kij.ę rewizje i ob-
furmanki·. K01biety, nie prze\Sfawały krzycżeć, ławy. które trwały przez całą noc i w 

Co mówi starosta 
p. Rżęwski? 

Po sprzedaniu powierzonego mater- Owc.za1rek l~ał na furmance nie da- których brał udział 
Jalu Owczarek t«lał się na miast<> w ce- i2\c żadnI<:'.h 0210iak it,,oia. pi.es poli-cyjny ,,Lord'• 
lu poczynienia iaikupów, które zajęty Huk rewolwerowego w}'l;llT~łu i - naraiie nie dał~ żadnego pozytywne~ 
mu całe południe aż do wiecrora. W'rza,s1c kobiet go rezuiltatu. . W tramwaju zatrzymanym praei 

robotnika z remijzy, jechat jak wiadomo 
starosta l&dzki p. Rżewski, który pi'erw 
szy przybył na mi'ejsce wypadku i brał 
udział w poszukiwaniach zbro<lni-arZł' 
przez catą noc. 

„Raczai śmlarć, niż 
pi1nlądz11 •• " 

O gcxl?Jinie 9-ej wieczorem Owcza­
rek i dwiie niewiasty 

wsledlł na łurmank~ 
uda.ją~ się szosą Konstantynowską do 
domu. 

Noc była c-Jemna, nieoo zastoni~te 
clnnuraimd, zbierało się na deszcz, 
na drodze nie było ani żywej duszy. 

Owczarek przynaglił konie. 
Przed samym Konstantynowem, w 

....Klległo§ci pół kilometra od przystanku 
tR1.mwajoweg'<> Srebrna, 

z mroków wyłoniły się nagle trzy 
postacie, 

które zagr(ld-zily drogę furm~mce, krzy. 
cząc: 

~ st~ć? .• Ręce do góry!„ 
Przerażony Owczarek wstrzymał 

koote. 
Napas1nicy podbtegM <lo furmankt I 
Jeden z nich wyciągnął rewoiwer 

automatyciny. 
- PJeni~<fac, albo śmierć!.. ...- krzy~ 

knął jeden z bandytów. 
Owczarek nLe ruszat się. z mi.ejscą. 

:i. odparł groźnie; 
- R.acreej śsnierć niż piełłiąbe! 
Bandytów ~amęła wściekł~c. 
Owczarelk J>O wyruczeniu powy.t~ 

s.xych słów 
~k~ 

chcąic się rafować ucieczką. 

SmlBńBIDY strzał. 
Nie odjiecha;ł jednak dwóch metrów 

«I. miejsca napadu. gdy .„.......,„ 

zaatlannowal ~ów z pob& 

I 
·kiej J"em.izy tramW'ajowej. 

Jede.n z nich domyi1a1ąc islę, te na 
«O'Clze wyd.arzył się napad ba.ndyeki, i 
wid~ w <lali nadjeźdżająey tramwaj, 
chciał go .za,rZ)"Jllać. 

Czerwona światło. 

Co mówią kobiały - . 
świadkowi•? 

Jedynymi świadkami mordu rab1.i.n­
kowego były dwie nie~iasty, jadące ra­
zem z Owczarkiem: Bronisława Karoł­

czykowa i Katarzyna Bieniak. 

Tramwai jechał jednak szybko. Sprowadwno je więc natychmiast do 
Robotnik za-czął gwizdać l«z łoskot Konistanłynowa, gdzie w nocy odibyło 

kół z:agł~zał jego alaor- •' tie.mbardziei, Le się wstę!f>ne badanie. 
podniiÓISł się w tej chw!!Ji sil-ny wicher. Niewiasty drtżącyrn ze wzruszenia 

Czemprędzej więc pobiegł do remi- głos.em opowiedziały tragiczne okotl•cz· 

zy, wyciągnął czerwoną Ja.tarkę i S'tanął ndści zbrodni. 

Pan starosta Zlłinterpelowany przez 
nas w sprawie szczegółów morderstwa 
udzicltlt nam następujących infiormacji: 

Udatem się w dniu wczorajszym 00 
Konstantynowa w celu złożenia rewi: 
zyty prezesowi gminy żyd<„wski!ej w 
Konstanty-nowie. O godzinie 10-ej młn. 
5 wyjechałem z Konstantynowa ostat­
nim tramwajem dio Łod:zJi. z ni ośrodku 8 - Owczarek miał przy sobie 

Mą P . · zyn. • • ł dwieście kilkadziesiąt złotych Sta~em przy motorniiczym na przed-
a-szymslła zauwatył sw1at o. · · _ .J h · t · · · · • • . • • • i:ezna1e 1~na z n.w - mysmy ez mia- nim peronie. 

Częsc puaie·row zwróciła również u Iły tt'()Chę ~otówki za pazuchą.„ Spie-1 W trzy minuty po wyjeiJd!złe pomiE>-
wa,gę na aliann. szył się do domu, bo mówił, że je'St zmę- dzy Konsta11ty1nowem, a Srebrną usły-

Tramwaj zatrzymał -się p-rzed remizą. czony i chce odpo-cząć... Koło remizy, szałem krzyki, dofatujące z swsy. 

Okazalo się, że wśród pasaierów, j.a niedaleko Sre·brnej wyskoczyło nag[e Zatrzymano tramwaj. Na szosie za-
dąic~h tramwajem z Konstantynowa do trzech draibów.„ Skąd wyskoczyli nie uważyliśmy gromadkę ludzi, którzy ' 
todz1 wiem, bo było ciemno„. Nie wid1ziałam przerażeniem opowiedz1el1, że 
był równLeri starosta łódzki p. Aleksy równiei jak wyiglądają„. w pobliżu popełniono morderstwo. 

Rtewmu. Mam wrażenie, żp dwóch musiało Dobiegliśmy do furmanki. OwczaireK 
który na wieść o popeł:ni'O'nej przed być młodszych, a jeden był starszy i już umierał. 
chwi~ą :r:br-oQ.ni, wyskoczył szybko z miał przysirzyżone wąsiki.... Wszyscr Natychmiast zwrócilel,11 się do rra-• •••••••••••••• „ ••••••• „.„,. czclnika stacji z prośbą o udZlielenie 

JUTRZEJSZY numer 

„REPUBLIKI" 
ukaże się w znacznie zwiększonej 
objętości i poświęcony będzie 

11rawom· 1riemyiłu ~u~owlane~o. 
~ ••••••••••••••••••••••••••••••• 

rezerwowego wagonu 

na sprowadzeni policji z Koo~taintyno-
wa. 

Jednocześnie powiadomiłem policję 
łódzką. Na miejsce wypard1ku przybył 
natychmiast st. przodownik z policji po­
wiatowej, kierownik I-szei brygady • 
rzędu śledczego p. Aleksander Lutro-­
s iński oraz oddział policji konnej, która 
spatrolowała całą okolicę. 

Prócz tego zażądałem natychmiast 
spisu osób, mieszkających w okolicy, a 
podejrzanych ze względu na prowadzo­
ny tryb życia. 



, 
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Jak się ludzie . ? 
ą. 

Sokoli amerykańscy 
J. Siowackiamu. 

---:o:---

Ubezpi~czenie jest rodzajem zał{ładu. 
--~:o:- „ .-

\ 

Aktorki ubezpieczają swe uśmiechy. - Ubez;Jieczcnia od szkód, 
wyrządzonych w czasie wizyty. Ubezpieczenia od bliźniąt, chorób 

wenerycznych, spadku cen i defraudacji. 
Se·nsacyjna af~ra ubezpieczen3owa 

wiedet1slk1a maliionków Marków. zakoń­
czyła się wreszcile def.i111d·tywnii1e - jak o 
tern już don.ieśliśmy. Z okazji 1e.i afery, 
J)Cwie1J1 szwedzkq fachowJiec ubezp~eczo 
11y w jedmern ze sztokholmskli1ch pism, o­
powiada o prnerożnych formach i rodta 
jadl nowożY'tnych ubezip'iec·zeń. 

„Ubezpieczenie powiada on - nie 
iest właściwie niczem innem, jak tylko 
zakładem. Towarzystwo ase!kuracyjne 
wkłada s1i-ę z.e. swym kliijentem o to, że 
on przed pewnym określOnym termi'llem 
nie umrze. Jeżeli ubezpiiecrony umiera 
to towarzystwo przegrywa zakład. Je­
żeli nae umrze. to Qn przegrywa i musi 
ponosić koszta zakładu. 

Przy ogromnerrn skompJ:iikowaniu no 
wożytnego życaa, nlic w tern dzrwnego, 
że prawie wszystkie możliwe ~ n~emożli 
we wypadki, jakiie. Siię czlow.FekowI przy 
darzyć mogą, są przez a,sekuracJę prze. 
widziane. 

Wi•adomo .powsz•echuFe: że slvnna pa 
ryska gwiazda kabaretowa Mistinguet 
te ubezpieczyła swoje piękne nog·i na 
500.000 dolarów w pewnem amerykań 
sik.iem towarzystwie asekuracyjnem Bar 
dw często zdarza się; że śpiewacy ubez 
J)ieczaia swoje głosy. pianiści i skrzyp­
kowe swoje ręce. W ostat·nioh cz.asach 
n.iejed:nolkrotn:i•e się slys.zy, że aktorki u­
bezpieczają swoje czarujące uśmiech~. 

Dalszą formą nowożyitne.i asekuracji 
!esrt ubezpieczenie się od oószkodowań, 
specjalnie rozpowszechnione w Szwecji. 
Zdarzy-Jo się naiprzykfad n>icdawno w pe 
wnej wytwornej resturacj1i w SLtokhoi­
mie, 1i1ż jedna z pań rożdarfa sobi-c nowq 
jedwabną paryską poń-Czoszkc, o wysta I 
jący kant sofy. Wzburzc111ie ,iei uspoko­
jono zapewnieniem, że może sobie w biu 
rze zakładu odebrać sume, jaką koszto­
wały pończochy. Wl:aściciel nile na tern 
specjal:nde ruiie traci~. a:lbow1icm ubewie­
cwny był od wypadków odsz.kodowa-1 
t'l:ia. 

W Szwecji• ist11Jiięje jeszcze i11111y cite·· . 
ka wy rodzaj ubezP'ieczie111i•a, którv moż:: 
być dla każdego czl·owi1eka pożytecz­

nym. Chodzi tutaj o ubezpiecze0iie się 
ód szkód wyrządzonych w czasie wizy· 
ty. Człow1iek, [\ttóry si.ę w ten sposób u­
bezpieczy, może najspokojniej w świecie 
swojemu znajomemu stłuc kosztowny 
wazon, przewróoić lampę, wypalić papie 
rosem lub cygarem dziure w cennej ser 
weoie, nie trz.eba sobi.e o to famać gło­
wę. Towarzystwo ubez.pi1ecz.e'l1liowe w 
tak·itm wypadku płaci za wszystfh"I(). Moż 

Harold Lloyd­
jugosłowianinem? 

Pisma białogrodzki1e przyn~osły w 
ty.eh dniach sernsacyjną wiadomość. że 
zu.any ameryikański a:rtvsta filmowy Ha­
rold Lloyd jest z PoChodzenia jugo·sł:.J­
w!aninem. Pewna miesizka:nka Nowego 
Wrbasu twierdz:i mianowicie. że Harold 
Lloyd. j~ jej synem .który przed 14 laty 
wyemi•gTowa1 do Ameryk·i. g<l:zie zm~·en ! ł 
swe nazw'i·skio rodowe. Początko\vo m i ~ 
szkra~ w New Yorku, 11 1aS!t ęprnie poświę­
C'i.ł się karJcrze fi:lmowe.i ; stal s ·c \\' stop 
nlovlo krótlkiim czasie }edny;n z 1ia,istyn­
nl~jszych bohate.rów ekra.nu. Wsipom­
mana jugosłowianka twierdz•i z całą 
stanowczośc1ią, że SY'na swe•go poznaia 
PC'dczais wyśw1kt'la1J1.ia obraz.ów amery­
kańskkh, w których liatold Lloyd grał 
g:ówną rolę 

na nawet w czasfo odw+edzi:n us zkoctz.lc'.: kupiec szwedzki ubezpieczył się, prze. 
przewody wodociągo\v e i zalać wodą ciwko spadkowi cen. 
mi·esz.karnie, można w przysiępi•e szalu Szwedzka firma w Osiersund zaku­
mieszka•J1iie zdemolować. straty będą pv p:la pewnego ra zu 100 automob;Jów fo r 
kryte przez towa rzystwo asekuracyjne. da, ale lękając silę możliwej obniż' i cen, 
Natomiast towarzystwo· asekuracyjne ubezpieczała się przeciwko spadkowi 
nie ubezpieczają szkód wyrządzonych cen przed terminem 1-go ma.ia na 10 rys , 
przez człowieka u siebie w domu, bo ;N k0ro:n. Towarzystwo ubezpieczen:o\VC, 
ten sposób każdy tłukąc i łamiąc różne miało tym raz.em pecha.-Dnia 28 kwiet 
przedmi•oty postara się o nowe urządze- niia ceny automobilów Forda spadły i tlr 
nJe. • m<i otrzymała swoje 10 tys. koron. 

Pe\Ync a·ngielskie asdmra,cv±ne to- W Ameryce wykorzystuje się oczy-
warzystwo, mające swoją filię w Szwe v.·iśC'i1e wszystkie wielkie s.portowe r.:!-· 
ej! ubezpiecza od bliźniąt. Ponieważ wy- kordy. Takie np. jak rekl()rd pływacki 
pad'ki takie 11iie są dosyć częsit·e. w ięc pre Geritrndy Ederle, lub transatlantycki lot 
mja jest dość niska. Undbergba. Gdy Gertruda Ederle prze-

W Ameryce zdarze się, że młodzi ,p.Jywata Kanał. pevvien buss,inesman za­
narzeczen.i ubezpieczają sle od rozwodu wart z towarzystwem ubezpieczeni'()­
Taki1e ubezpi.eczcnie maifżeński·e. w przy wym uklad. Gdyby się próba nie udala, 
sz~ości okazuje się bardz,o praktyczne. to klknt .miał wypfacić towarzystwu 1-

W Anglii istni•ejie ubezpieczenie od sckuracyJ!1·e1m1 .10 ~ys. ~olarów. w wy-
. „ . padku z·i.s udama s~ę. m1at on otrzymać 

chorób wenerycznych. W Szwec.i·1 ludzi·e 10 tys. dolarów. 

„Związek sokołów polsMch w Ameryce" 
przysłał na uroczystościi pogrzebowe 
Juljusza Słowackiego w Paryżu olbrzy 

ml wieniec laurowy. 

Czy lotnicy powinni 
się żenić? 

Ograniczenie zezwoleń 
małżeńskich 

często ubezp ieczają siię od niepogody. z okazji lotu Lindbergha amerykań­
Naprzyf,1lad organ~·zato.rzy wysc1gow sicie towarzystwa asekuracyjne przegra 
konnych, różnych turnkjów sportowych ły wielkie sumy do prywatnych osób. 
na świeżeim powietrzu uh~zl~•i eczają si9 ,Bardzo PO~:Ul~rną forJ!1ą U~Jezpie- dla młodych łotn1"'kó\V 
na wypadek, gdyby mus1d1 odwolac czen w Sz,veq1, Jest ubezp1ecL..ente prze 
igrzyska z pmvodu niepogody. To samo ciwlw dcfraudaciom, co szczególnie przy \Vl'OSkl•ch 
odnosi się do wzmaHych fc stv11ów :i za- j<;te jest w urzędach komunalnych i ban-1 • 
baw o~roid~wych. Brzmi !O ni~co fanta- kach. Tc:~o roclza jL~ nbezpiecz en!ia przy Włoskie ·ministersibwo awiatyki wy-
sitycznne, a Jednak fak tem Jest. ze pewien da łyby S' G bardzo 1 u nas. pracowało projekt ustawy, który ma 

Z urocz.vstości ku czci Juliusza Slowackiago. 

l'runnma na cmen•la.rZll.l l'lfo111bma.rtre pl'zed wyj ęc:i€tll1 ""'' lOlk ~ly z grol:m 

Kara;wan, na którym przewiez iono zwłoki do an1łJa,~ad'I' . 

„ 

być obecnie wniesiony w parlamencie, 
na mocy którego mają być wprowadza. 
ne ogratllłiozein.ia zezwoleń małżeńskicb 
dla młodych lotników. 

Jeżeli ta ustawa ist<>tnie zostanie 
'przez parlament przyjętą, t~ wówcza~ 
włoscy lotnicy znajidą się w tej przykre) 
sytuacji, że będą musieli zrezygnować. 
allbo z zawodu lotniczego, albol~ż ze 
szczęścia małżeńskiego. Mianowicie u­
stawa opiewa, że żaden lotnik, należący 
do k.rólewsko-włoskiiego korpusu awia 
tycznego, nie może się ożenić przed u­
kończeoiem 30 roku życia. O<linosi sir,; to 
zarórwmo do prostych żołnierzy, jak de 
pilotów i oficerów ohsei-waforów. 

„Nie ulega to najmniejsze; wąbpJ.uwo 
ści - motywują tę ustawę projektodaw 
cy - że z;ob.n'\viąz.atIDia, powzięte dla ro­
dziny i l'C~t.airgnienie nnib:i@ne przy07.ynia 
się do nia.rt1S1m.nia psychiczne.j i umysłu­
wej równowagi lotnika, co wpływa bar­
dzo niek·orzysrtmie na jego awiatyczmą 

· działa1lność. 
1 Nie zdaje się jednak, aby twórcy tej 
tust~wy is~o·t ·~ie mi~li.słUJS:m?ść, bo akty 
? stw1erdza1ą, ze własm.e na.1w1ększych czy 
f nów w podboju powietrr.a d'oolronyv:ali 
t właśniie lotnicy ż0tt1aci. 
• Wszakże dmgi p.o Lindber~ 'l1WY­
. ciez.ca oeeanu - Chamber1i1n, jesit czło-
; wi~kiem żonatym. · . 
I Małżonka słynnego angidsikiego lot 
'ni!k.a kipi. Courtneya w nasitęipujący .spo-
só1b wyraziła się w rozmowie ze siprawo 
zdaw{;ą dzieninika od:nośnie stos1mku lo·Ł 
nictwa do mał,żeństwa. 

- To jest poprostu niedorzeczny po­
mysł - rzekła - pnekonaną j<?slem, 
że mojen~ u mężowi myśl o tern, że jest 
żiooiaJtym, tllie przeszkadza a.ni chwili w 
czasie wt(l. Przeciwr.:e, sądzę. że żona­
ty lotnik posiada pewną wyż~zość nad 
kawalerem. Ma!żeńshvo bowiem dajc: 
mężczyźnie pe\'„·icn fu.ndament psychioz. 
ny. czyni go dojrzo.1szym i potąguie w 

' nim poczucie odnow i i:d.zialno~ c;. 
Wi c; k~zość lo-tników czyrmvch w cy 

wilnej s łużbie awiatycznei to są j • 1ż lu­
dzie żo11 aci Rozrnai.k tow:irzvs t·11a awia 
tycz.ne wolą nawet angaż0w~ć żona­
tych lucl z.i, ponieważ f:l są '\A."S'k ute.k swo 
ich zobow iązań baridzicj od1powiedzia1ni 
i przy wykonywar.Iu swoich czynności o­
kazu ją więcej prze?.orności i rozwagi, a­
niżeli młodzi, kawalerowie. 

Należy zważyć, że właściwym celem 
lotn!ctwa nie jest z.du.miewanie świata. 
jakierniś zuchwałemi szaleństwami, all 
os-ia~a.nic pewnyl'.h realnych rezultatów, 
do k·tórych najJepszą cLro§ą jest właśnie 
roz,są:dek. uwaga i rozwaga. 
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na1a~ł na ~rata i ~o~ił 10 · ~otkliWie 1ałkij 
za to, że bałamucił mu żonę i psuł interesy handlowe. 

. ( 

Łódź, 25 czerw,ca. · 
z\v y czaj mÓ'i"\"; 'ą: .,Kocha.imv s,l ę 

-· C.·a_! .. '' 
Stąd wynii1ka, 7.re bracia powi1rnn:i1 s•ię 

kc .... llać! PO\\'Sz.e,::hnii1c jest 1·fwnlież w 
użve · „ : - :ość bra•teirska". 

- Wsz:vsttl:io to n'-""rtJ.awia wręc za 
•ti0m że brnda kochają Sfię za ws zie. 

A ';;dnak. .. 
Stary śhvsarz Antami Wężyk mi.al 

d\\ óch syp.ów: Kazii1miiierz.a i \V•kvdys:ła­
v:a. 

, Kaz.iml,erz - s.tars,zy. jeszcr,,e w ·cza 
sach szkolnych ró.żirnitł s'i-ę od swego bra 

- Ten riau, z którym rozmawialhny ta .większą s~~ienno~ai_ą, u7-zy,t Siilę pil-
przed chwilą, fest jeszcze kawaler:m... - Czy pani jest przyjaciółką tego n:·eJ, by bairdZ!iie'J kolczens•ki t sympiatłycz 

Sk d ·• ? pacjenta?.: . nreiszy. 
- ą ttan wie··.; • • i . . , . Młodszy zaś otrzymywa:l stak~ •naga 

. -: Nie sł~?~~ł pan.:· On przeciez mó -Alez skąd? •• Jestem 1ego tesc1ową., 11y od naucz.ydela . . 
wił, z_e kobie1.a a ~o an1-0J. mr _ uczył s1·ę złe 

__ wwwu a 11 ~ume 

' 

Plas pozbawiony uroku ft· p · · f I · 

J pfatał kolieigam iliig1e, nd1e ·~ą-0· z 
tego powodu d1ah sympat.iJi. · 

Obydwad brada ttkończy1i siz:kołę, 
młodszy o riOik póż.'Illilej - il wstą1)iłl!il. w 
okres samod:zi1e•In.ego żYcia. 

Poieza:Uk1owo sp.ói~Illiie p,r~ iimte 
resy, zajmu:jąie &i:ę ' 
pośrednictwem przy sprzedażY domów, 
Lecz g<ly pxaica ta 01ka'Zalt1a s'i!ę nliiezlbyit zy 
skowmia,, zarożyl'n do spóll!m SlkiliePi!k. 

W tym cz;aisliie Ka'Zlimi:er.z ożeiniill sii{) 
i zaż<J.Jda~, ażeby brat wyicofaił Się ze 
spóbkii, g<lryż .maiły slldeipii!k n~ mógt i1m 
obydwom zaipewttl!ilć uitJrzymanlila. 

Wila>diys'kliw żąd!al za to sowilltej za­
płaty w formre odstęJ)lllego. 

I oto 
pierwszy J)owód do ~Y. 

jaka zarpanowaił:a m'.ilędlzy braćmi. 
Gdy pliletrw'Sze lody z'OSta~v iprzieła­

nrnrue„ dalej pos:z,ro iluż faik z ptaitka. 
Żcmc,t 'Ka:ztl!ltliite[:zia - brurd!zo przys<toj 

na t11i1ewtiiaS!ta -
, poczęła zdradzać swego męża. . zaprowadził swego krzyw- IB ~ilWSZB ra1er JBS ra1erem. 

dziciela do aresztu na dwa Przekonah się o tern dwaj złodzieje, którzy o mało 

- przyimftlliając slię dlo je•go br:at!a 1] dając rem 
samem nowy wwód d10 rnzdiźwilęlku tnli•ę 
dzy rod'zeństiwem. 

w końcu 1m'lędzy or.aićm'il wywiązail 
sii; tygodnie. nie skradli futra. 

""' . t k k lódź. 24 c "·"'·rwca. E. kl 1 l l l h r zacięty spór· nmro (J ~ azanv za UV }ger U• I ą' .,:'1 na w:runac • wsuną Obydwa l.llllfilka~ii Siię wzajem111i1e, je-

nlndozwo 'o.nq opnracio Ga.r<lierolYa str<lle wt1sząca w szafie ostroźn1i•e glvwę na bail1ko1n i1 \vy. ;iiąg11ąf den stroni:!! od drugiiiegio, jruk.llmilwhek oi-
~ 1' · ~ ~· fa1wo u·rega zeipsuoii\1. rękę, by zdjąć futro, gdy na.glie... ci.ee dld<l[a<la1ł wszelk1:ch sitarań. by za-
Do wydiz,i!a:fu ochvol<l'wcz•ego war- _ \V~1~zlirua o tem U:d}a Pra.ier, silu- - Na pomoc! •. Złodzie.ie! •• - targ 7Ja1tagodiz.lć .i prz.eprosli'ć synów .. 

szawsikilego sądu c~dręgowego tTai!J1ł dro- .z~ca panstwa . ĄM: , za:rmies·zlmłvch przy rozle'.id się wrzask na schodach. Wybuch jed111iaik był n!lieu;nli1k111łiony. 
bny napozór, lecz os•obl1iwy proces prze- uh'c~ Zal\vadiz;kJ~J 5, wobec czego pewne EJger dlJ."gnąl, o:bej,rzat sii·e i ujlr.z.a•t W począt~\aich bieżącego ,roku, gdy 
ciw pod1-uri1cjskń.cmu kmi1otkowl Kon·stan g'J P't~kitiego dmma. pr~ed sobą .przelęk:nfOlną ~id.je frajer, skl,e1JJ1ilk ni•e d:awa! htż żad:nrych zysków, 
temu Ka't1!i1, któireg-0 pol'iicja oskarżyła o wywiiesiła na balkonie k.tora wbrew swemu n.~zw~ska. 0tkazab nienawiść wspólników dosięgła ~tu. 
dręczell'ie zwtireirząt. wychoozą.cym z podwórza. futro s\veg0 s ę ba.i;;1'2--o P'rzez·~n_ą ~i~w~·ais.ią wylS:ZJa J edein uważa1t dirugiego za irlówniegn 

KaJtll'Ja.. ma ·suczkę, którą stale odw'.e pana. wartości prZies·zio ·300 z.totvc:h. ?~„ h~J·~'.\.?'11 •. by prz~~kG1!1ac się, czy futro w:il1owa~cę ndes2części~L 
dz.al pewten romaintycz;ny kundel. KmP.o vVyw.i1e'S'ifa. ~ cł.r.zwi za.mknęła na ]U,_ ~osc SI!~ Wy\~"'l ei7:zyło. I Ołtlo l)eWnego ZiiIDl()Wego wi1eczoru. 
t~k odpę<l!zail ~-0 - kiu~em i zLem soo~vem, klucz - ri zupe~ni-e spokojna w·rócbtia d:> ' _ę:,gier, w~~ą·~ ze TI!ll~ma CZ~S'~ ~c stra gdy Kar?Jimi:e,rz ·wraca!l: z Żl()!fH~ do domu, 
n'l'C to .iednaik ruve poma:gaillo. m;1es:zlkaJnlia. cevJ.ia, zielf'\' a.1. się na row~·e nogit., ~ ktoś naipad~ rna:ń z tyllu 1i 

Ku st.Taipf.1e·111i't1 gospodarza prz·edsrt.aw:i Ale... I . p-0ezął udekac, począł bić pi•ęśclami a . 1><>tem pałką po 
cidka pięt'.11111ej l)Yato:wy psliego rrod:u pa- Pr:vechod!Z1i1f o ~ej p01rz.e prrez po<lwó afairmuJą.c sv:ego t?\1.r~~irzysza. , . głowie. 
il_rzstia ~hę°:1Y1m olki~ nia. ()l\Vegro właśil'J.1r~ rzn d!(')imu przy uliicy Zawadizilrilej 5 lii~ _ObydwaJ wybiieg-h z pochvorna na . Na ;J~rzyk UaJP'aicf'.n:ięt.eg;o zb~tegJii. s1i 'ę hl 
chlyisrtJka 1· przYJęła Je:gio zalecaink1 K''w E' k t 1 

11 ..,ę. . . . . . dz.te, kto:rzy rozbro1:.1Ji1 nai]J'aisrni.lkla ·t wrcz~ \-V"lbrew µla.inom wl.aśclicliela. pan 1 a ~ger ze s!ym amra em z. _S·!uząi~a bl:ieg1la. Je,suna.k za n11'.m11., wzy ·waN dio rarrmie.go pogo:toi\viie. . . - . 
Cbł:op rozeźEl silę nli~ nia ża.rty. Dła- raelem Szta~n~arem. . , . waią.c powocy s~sia:dovi. . : I · Napa;s·trrił~fi<1i'em owyim oikazaJ si•e bta•t 

p,a:t nf.1eiszczęsniegio a~1il:a. skrępo~~t , _B_Yfa, 1Jo zgra.na: 51pot~a zlod~;e3si\a, 
1 
~ tym cza 51,i :; przechod'Zllll ul~-cą Za- Kaziimlirerza - \V'fadysitw, . którego po-

));CJ powrozem •L, µrzy1110st1S1zy os tiry iIHJZ, ~ k~o:e1 glo,~ym aikcJontairJ;11Sz.em byf ~a? \, a dziką . . • • , c;'<;gn:i•ęt'o do 0;dlpo\v1i;eidz1i1ai~nośd. 
<lQ!ko~:at na nliltn. rype'faicji, gotl:ząc.ej w je K•r:,v a, . ~zło w tie·~ o b~g~t~J przeszł'Os . .::~, po~ternnkow Y V-go k.o!llll:sanatu Jo:zei Sąd skazrut \.V'fad.yskuwa \iV ezyka na 
go p:Y.ią ga:I.run.te.TJę. . d\.\ a ~azy bo\vtvem ?j· ł w~ karanv z,a ro:z . , Nt>wa~. . , . 6 tygiodmr ares.zl!iu. · 

Po-::tL!ągtl'i'ęty do odJpiow.i'e<lizia']rnOŚ ; f łtlar'gill~ieme,. W CWSi:ie ktore1g,10 J)lrzez po- ktory U'SilJ:"SZal arJairm I Z~orzymat Je·d- µ - WWW BM i ,i!AJi§)ĘłQQUł 
kamniej w!ośdamli111 nife rozumiJa.t zupdni.e my11kę z.ah;iern:l cuc~z.e ~ie'Gzy. . . ncgo z U?11ekaących. -::- 15.i.ger.a. 
cze~:o obce wym1l'a:r sp1raw~oo'l1iwor§d. uo Pa1n- Kiwa rzuct·t okJ;iem na bailkony i Drug-;,eg? z}od:7 feJ>a zilapa'! • 
wod'z:iiI, ż,c nia wsi cz.ęsrt:o ,psy pocktają re mru.g;ną.t \~ s;tro;_nrę tmv·arrzvsza. lokator t~goz doi~u }l· Otto Z~egler. Przygody sakwestr·atorów 
go rodzaju orperadj by nl'.ie btiie.:..l{a!łv w po - \.V1:1dlz.t1s1z ?.. . • Obvd\vo~h amal«oirow, .cud!~c1 wtia:.s1:0 
szukirwamJi1u wrn.ż>efl i lep•iiej stróżoiwaly. - Wl'd:~ę... SCi sp1~owadz?1r:-.o cho k~m111sar~aitu, gi~N~ Cała wieś nie chce płacić 

podatków. Sąd w· dwu hi'8ta1111cjiaicli skaz~ł Ka- - Zroh1orne? .. 'P'G•dcza:s rew~1z.3•1 z.natJ1ez">•<J<n'O p.rzy EJ'ge-
ntię z Jaidową n.a ?. tyg1octlnii'e aresztu - ZiroMooe,.. rzie wytry.ch . 

.., · Robota n1;1e trwa.la dt1ugo. .Ejge·r i' Sz,t.a.1jit1hair z1a:s,i•echl1i w, dntu \V d1111iu wczioraijiszym wbeś Dą:brów-
Sziajnrhia.•r strut na schadiaich i uważał "\v•czorajszym na tawtlie osika.rżomych. ka µod W'iilecr10wem byla terenem · zaJ-Okradli mieszkania pod· 

czas snu domowników 
zabierając garderobę, war­

tości 2 tys. złotych. 

a koJ.ega j•ego EJger Sąd p•o zbadaniu świa·dików sk<azał śc.!a, Jkltóre zmus1i!lo polii1cję do poWa.żnej 
otwierał drzwti balkonu wytrychem. 27-loetnncgo Khve Ej·gera farterwe:ncji. 

- Pospi1e:s~z się: .. Prędzej„. ·- nagM na r(}k i 6 miesięcy wleżi'enia O gvdi~iaiite 8-ej raino do wsii. tej przy 
1tk:lv·.an·zyis,za Sz:taijnhari·. druQ""~eg-o zaś S')}Ó1hl'.ika 24-le•t:niP()"O Izra- był sekwe·s•bratior poda!tko,wy ip. Łady-

- Za chw'ii!ikę ,będę gotów„. --- od- ieia żyń'skik ce1em~ śctl1ągn±ęcq1a nafo.żnoś.oi za 
part t<J•W1a1rzysz ·~ Drzwi g:ą już otwa.r„ ' n.a 5 miesięcy więziJeniła. ' podaiueik rrna·jątlkowy, n!iieorpla<caJny PlfZ:etZ 
ile. - fas - całą wli1eś od dwu !P'I"Zeszilo J1at.: , . 

Łódź. 25 czerwca. • Seikwes.tratoro'Ni oorwa•rzyszyN sol-
Dz.i,siejszej nocy. ni•ewy1krvei s'])raw . tys ws1i ,i posterwntkmvy wliiciri, · 

~r.~~~~it!~i~~~~~:" : a::~ łłiebezpieczny kryininałista z Wronek t~~~t~~~~~~Jto~·~~r~~~ 
Podcza•s snu domowni.ków z.todz;ie}e l dł k I d . k . bł ł 1. , , flll i:chala Pi

1
ecyk:a. otworzyld cichaczem drzwi za p01nocą pa 03 O ana prze Warszawian ą I aga O lłOSC. Wtościia1n1fu1 {)!clmówi1t zaiJ)'lacie111tl1a po-

podrolJionych 1k1luczy i skradl'i' futro, gar p „ d l , d · · datku. dienYbe i bire:Uz.ne O raz SZOS/V osta S.lQ O WlqZll?lllG. - - Wobec te·go naif·o,żymy se1k1we•str ua ogólną sumę 2 tys. złotych. - - ozina:jmit! ip. Ła:dyżyń,sklr - f.)rroisizę Olt'c• 
I(,radzrLeży dokonano tak siprawni;e, Z Wariszawy don06zą: dej.rzane szmery. Domyś•Jiws,zy się jak worzyć ObQlrQ. 

z.e o:iiktti z domoVJ1111i:ków me sifyszal naw~t Zamieszkał:a przy uL żelaznej 59 p. ·sprawy stoją, - - przeszła z kuchni przez Ale P·iie:eyk i tym razem odim6W'\il 
żadinego szmeru. Marija Sztajnówna z.ajęfa byra przygoto- -j.ad:ai.l1nię okrężną dr0>gą i odcięła rahu- vVobec tregoi sekwe•stratQr poilieci:l , t:OIWU· 

Dopiero zrruna spostrze'ŻOllO wfaytę wywaniem obiad.u, gdy w pr~edipokoju siowi odwrót. StanąW1Szy we drzwfach r.zysząicemu mu pioisformiikowemu ·oct.er-
' 1.- h t.~A· • • 1 , zadźwię.cmł dzwonek. Otwprzyła drzwi. ·roiikrzy.żowała ręce, poczem krzyknęł!a: wa.A któd!.kę od dir·zwi i wy·prowa·d"z:i ć sp.ryu11yc Z1vuZlile'J.(l'S:Z1rnW. ' N ł b . \,; Sprawcy kradzieży, n~e naruszając a pro~u staną. arczyisty ~ęizczyzna. Ratunku! krowę. . 

zamlków ucilelklli lflą samą drogą, którą - Czy tu Dl'les.z.ka pan P1ot.rowski ? Zbi.egili się domownicy. Zło<lzieJ, przy W tym cza~ie "'J!' obejści~.r. ~i~;cy_ka 
przysz:U. - zagadn!lł. łapany na gorącY!Ol uczynku, sfa·acił pa- ~ac~ą! .giromad!zit'Ć. $Ję t~um WJ~snmkm.~ · 

Zaw:iadlomliona o W.Y'J)adiku pol[cja - Nie, omylika. ·nowanie nad nerwami. Padł n1a kolana i 1 \\~testllliaicrek, zacli~k.aiwti'On'Y wi1zytą „oh 
prowadzi w tej spra·wie werg.iiczue do- Niemajomy przeprosili wy,szeclł, za- jął błagać o litość. cego P'aJna". 
cha4'zeni1e. tr1.1aS1k111jąc za sobą drzwi tylko pozorni.a, Dozorca s.prowadził poHcjanta. W Wildząc :00.e.cydowooą postawę po-

czego nie zauważyła pani domu 1 udała komiisarjacie ust1alono., że niezna,jomy, s,teirlJ!~ko~ego, ~um J)IOO!tialnOWDł prze!S.z·' Przodownik spadł ZB się do kuchni. jest sfarym kryminarlistą Stefanem ' Of- kodzmc e,gz-elk.IUo~ • . \ ' • ' . 
Po upływie pięciJU minut ten sam re-cMem p:ięciokirotnie dotyichc·zas kara- Na . wezw.amme Pliocyilmweu. Mum Wh3 schodów mężczyzna nadsnął 0$UOŻnie łclaimkę, nym. I • • śniac;ek rzuailt s~ę ~ poil1i!9-ilaJI$ d Illie po 

I 
W\Sunął głowę i nie widząc nikogo w Ofrecht przed paroma tygodmam1 zwo1~i mu ovworzyc ob()ry. . 

zwichnął sobie rękę. przedtpokojti, wszedł 'Z workiem przygo- opuśicił więzienie we Wronkach. Spec- - .Woibec s.t.aitlOW'BSika tit?-~U, prz~sta-
Lódź, 

25 
czerwca. fowanym na łupy. jiai1J11ro ·ścią je.go jest okradanie mies:tmań Wl\;<1iele wtad:zy pootamw1ij!f wetiwac po-

~r, Piani Szita~nowa lli.<iłys~ała jednak po- na „sz;prynig", w wyżej opisany sposób. mocy. . . , Hieszcz~wemu wy'ladkowi ufo.gł z W3Jrsizawy il)rzy:był sn1lny od:dZlrał 
w~zoraij pirzod«;>wnik .P ..P. 30...Jletni L~o- kon:nyich podłicj,anJJtów, którzy . rozpędzn-l i 
peM Morawsk1, zam1eszkały przy ulicy . Uum J t11moż:li1w~a·i! m!toże!l11ile selkweiM:ru. 
Ogrodowej ~· HELEłłóW'' I Dz1ś i jutro o go.dz. 6 w. Are~no z C'Z.Y111lllY opór włi(lidzy Morawslk1, s~hodząc po sichodaoh w . f ki t cztery os.oby: Micfraiłia ·Piilecy·kla~ iiOllię je 
domu pr.zy t.cl. PiotrkoWJSkiej 69 posd'i~- . ~, Kon cer y popularna sy

0
m'tome·!,rnye1· gs·.1?:.·.~. Miłi .. ~.rję, syna Jatna oraJZ Józefa SiJ.ika\\ 

nął się i upadł tak nie•szcZJęśHwie, że ' • ~ "''ti.~ 
zwichnął sobtie leiwą rękę. 8 pod dyr. Teodora Rydera Pozost1a'l1t "'1i1eśrnlitacy siamf Z1R'łos1uli1 się 

Za.wezwany lekarz ipo.gotowia udzielił- - „ d 1115 PORANEK. - ex! p. Łardiyńsd{•iie.go tl• wszyiscy · ' riiścrl~ 
mu IPOlllOCy, - Jutro o go z. - rano - za:legity p-oóartlelk. 
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Kaidy naród ma tam swego kata. 
W Xll-tym oddziele, przeznaczonym dla spraw polskich, 

przewodniczącym jest oolak sędzia Witkowski. 

- Dlaczego nie chciałeś przyjąć teł 
potrawy •• 

Dwoma jego pomocnikami są również polacy, 
sędzioWie ·Tarakanowski i Zyczulski. 

- Bo gdy się oka~uje nezadowofe­
nie, kelner nie liczy na zbyt wielki napł. 
wek. 

~--·· sę 

Ktoś opowiadał, że ••• 
UJ.i1cą pędzt jaikiiiś zaJaferow.ainv lodze;r 

mensdil. Nagle spositrze·g'"a nia rogu grup 
kę S1Półwy1zmiawoów, żywo kome1111!1ują­
~y'C'h Ja;kitś wypadek. 

Ztuaforowainy prz.eichodz~ef1 zatrzy­
muje srę w bile.gu, podchod:zli bhlżej du 
r<Yzmawi1ających i wytęża słuch. 

Po chwlill1c macha ręką i mówi zt11i:e­
t1iięrpliiwym g.łosem: 

- N!ie zawracajd1e mi gł.owy! .. 
Poczern biiegrri1e daiJ.ej. 

Łódź, 25 czerwca. 
lll. 

Pobyt w „Butyrkach", tem naiwięk­
szem więzieniu mo®kiewskiem był już 

nieco zn:OŚniej$ey nili: w Mińsku i Smo-

1 

leń!S'ku. 

Tr~ka. bo. [iszewików o n.as b!fa taka 
sama, zyvn.ono nas w diaJ!szym c1ątt1 wo­
dą, do krtórej dodawano zamia.sit so1lli, pół 
łytż!ki surowej kapusty - ale d1a nws to 
ju1z 1był łuks1US. 

Chleb i łlY u• 
P.oza·tem dzit· łiał na. terenie Moskwy 

po liski 
„Omrwony Krzyż" 

który przychodził z p~mocą więźniom 
polityezn-ym. 

Nie zapOllllnę ni·~dy owe,go dnfa, grly 
otrzymałem 

pia-wszą pa.oZkę ~ iywm>Śdą. 
przysłaną mi z „Cz.~wonego Krzyż.a". 

co było do 2'ljedz.enia, sikonsumowałem 
za jednym razem. 

A potem znowu 

pmez cały tydzień 
żyłem tyllko myślą o na.;tępnej paczce. 

Gdy nadeszła - µostanowi.tern urzą­
dzić s·ię praktyczniej - podz,ielić chleb 
na 7 części, by starcz.yto na tydzień. 

Poprosi-tern wartowniika, ażeby po­
krajał nożem chleb na siedem ctęści i 
zjadłem pierwszą część, a resztę odlo­
żylern. 

Głód byl jednak silniejszy odeimn:ie. 
Nie moglem o nici.em myśleć 

tylko o tycit pozostałych kawałkach 
chleba. 

Powi1edziafo.m sobie najpierw, że 

Żjem tylko jes:zcie jeden kawałek. 
Lecz to również n:ie mogło zaspoko­

ić me:g-o głodu. 
W nocy nfo mogłem zasnąć i 

cały bochenek chleba znikł w czeluś­
ciach mego żołądka. 

Więźniów pr:zewoż.ono w specjal­
nem aucie pod nazwą 

„Czor.nyj woron". 
Autem tym p-rz.ewożono również s!rn­
zany;ch na śmierć. 

Od,y „Czornyj Woron" przeJeżdżal 

przez ulice, p1rzechoidh1iie stawali na cho­
dnikach i sze.pta1Ii bojaźliwie mi.ęd:Zy 

sobą: 

- Na rozstrzelanie„~ 
Gma.c;h czerezwyczajki wi·elka 

trzypiętrowa kamienica -'-- mieści si:ę w 
samem sercu C2'jerwonej 1\tloskwyt' 

w centrum miasta ..• 
Górne piętra zajęte są przez sędziów 

śledczych i urzędników czere-zwyczaj­
ki, na pierwszem piętrze mieści silę sala 
stido01wa., a 

w piwnicy wykonywano wyr<>kl 
śmierci. 

Praca w czernzwyczajce podzielona 
jest na szereg dzi·alów, zależnie od na­
rodowośd. 

Każdy naród ma tam swego kata. 

* Wczoraj wy chor 7a-c z culdeirni z pa 

Paczka zawierała bochenek chleba, 
konse·rwy, pół kila słoniny i kakao. Dla 
niejednego be7)ro-botnego w dz.is1ej.s.zyic-h 
czasach paczka taka byłwby nieocenio­
nym s.lkar:bem, to cóż de>piero di1a mrue! 

Zwróciłem się z prośbą do przed- Od!dzial Xll-ty p.oświ0ęc-0ny jest spra 
stawicieli ,Czerwooego Krzyża", by mi wam p·o1lskim. P.rze:wodnkzącym tego 
1>rzysylali powiększone p.or.cje, co też oddzialu jest 

pil('lrosiem w ustach, sposf1.nzegteim że nr,c 
rnram zaipa1ł·e 1Jc 

Prve<l cutx(i1e:r:111ią sta:lo dwóch lodz~ 
mcinschów. ' 

Nie jesiiem człowiekiem przeisubtel­
nionym, sł111Żyłem w wojsku, byłem na 
frOOJCie, widziałem już w~ ele wst.rząsaiją­

cych scen w żyiciu i zaw.sze zach<>wywa­
łem się mężnie, ale mus,zę pr:zymać, że 

na widok teq pa<:zl. i inie :mogłem nad so­
bą zapanować i 

uczyniono. polak, sędzia Witkowski, 
Powoli wracałem do t>rzytomności. pomocnikam5 jego są r6\vnież polacy 

Jeden z nilCh ip,alliilł paipi.eros-a. 
Po(khoid1zę więc do rni•e·go i· pow~ia­

dam: 
- P rze-{}r.ruszaim, c·zy móglbym po­

prosić o o.gnl'.'a ..• 

„Czornyj woron". 
Ale potem ~·częła się nowa pla.ga. 

sędziowie: Tarakanowski i ŻyczułskY. 
Od nach dowiedziałem się, ż,e jestem 
pC>Sądz<>ny o szpiegostwo na rzecz 

Potsk\ 
i jeżeli z.d:radzę pewne tajemnice pań-Locllz.ermemisch podaje mi swój pa­

pileros i zwraca S!itę do S\V•eg-o towrurzy­
sza: 

- Moje i1nteriesy ... 
r<impłalkał~ się ~Ol j4'!k cbi.eciak.„. 
NJ~ trze:ba chyfba docLawać, !Że W1Szysitko 

DziewiętnaścJe razy wooiłi mnie z stwowe, kara moja może być zmni.ej­

gmachu więziennego do czerezwyczajki'. szona. 

· Ul g1bln1cłB Dziarzyń· 

Śledztwo. 

ROZM O W A SĄSIADEK. 
- \Vdle p.am1ii, dziiwnia rze•cz... Te:n 

sam maLairz p.rzieci1eż rnalowat nasze !ku­
chn1i1e ... U mruiie prncowa~ cztery dJ!l!i a u 
pani wymalowruł ikuchniię w C!liągu dwóch 
dnd... Ni1e rozilllmi1em ..• 

- Bo }).:'\1:1~ zapoimtlITTa, że mo.ta słu­
żąca ma już [)ljęćdizileSJiiątkę, a tmnli dlopi·c 
ro 18 la•t. .. 

* P<l1pmam zOSttiait OSlkirurżio.ny o USił()IW'a 
nie pn'7etkup'i1em1iia urzęd!n~ika. 

Pti.ipma:n nitgdy nńe mial nti1C v.nsp6]ine­
go z wrzęd!nil.lkrumit. · 

N~e chodZJilt do w-.zęd'ów. nde zała.t­
w;Jał żaidlnrych spraw, mie sitiairat Sli.ę o ża­
dne Pallliteiry, nne w:iidtz10Jł tl'f'zęd.n1iika na 
OC7,Y. 

A jedlntak .. 
Bylo ftio rok 

Pliipma111 sDedizliiatl 001blile w pan.iku Po'ilii19. 
towisklile•go, Naiprzooil\v na lQ,wce s:i1ed1z1iiid 
j•a'klliś pan, a ohoik jego nóg; wałę„ 

r • 

NaiJ>raktyczniejsza ko łyska dla niemowląt. 

Porwanie artystki estradowej 
S'aił Sitę pdleselk. · 

Pli!Pmain wyij!ąt z kli1es:renit dlrugje śnfa przez właściciela kinoteatru w Warszawie. 
da111il1e: buJtki z masłem. .,, d w pewnej ohwlł spadlł mu kia'\'.rałek l.Jrzqdn1k oskarżvl w1arofomnq żonę o kra zu2ż. 
butkJr na zrl!em]ę. . · . 

żadOOZllly ~esek skorizystal z dka- Z Warszawy donoszą: lprz.ych?d-Zil. do ~a~deroby, by zapobi1~c 
z~; d tJ'C)lbkin.a.ł smacmy kęs. Skir{}!Jl1Jl1y u.rnęónliik państwowy, pan wszell{!]m .mes~z1·a~kom. 

O~mło ~. żie to by~ piies pol!lJcyj- Zenon z-w·s!kii, zarn:ieszikały na Prndz-:.?, . W !-!bH.~~lą med'z·1ieJę. a-clornto! za;p~o-
ny. . pr.ood trzema ła•ty poślubilł wyjątkowo srl malzonkow na kolację do u „rewskite-

• urod:ziiwą palll!tenkę. Mtafa ona z:a;ietę, a go. Zasi·adl w gabinec,le. Pain Zenoo wy-
W Teatbradmj po gW.łzIBn!ue 12-.ej. raczej wadę, że byl·a absolwen1tką picw- p;it ponad miłarę i zasinąt, a gdy si1ę obu-
Mutzyikla gra. ~ry fu.ticzą. ·:nej szkoły filmowej. dzi'ł, nile za::s;tat ani żony, am:! fun<latora. 
Rozmowa przy S!tol1llru: Maiłżonikow:ie bonr.ka:H siię z biedą. . Pair;,i· Jain.hna niie wrócifa do domu. 
- Jak pan sądtlli, czy st>ókzesne taft PeWlneg:o ra:zu pa!flii J a:niua zapmpono- Nnedośc '11fł tern,. za:brat-a ~e si?'bą garde 

De są [liaiplra~ ńalk bairdlzo rnileP'I'ZY· waH:a mężowii: rohę I na1r~znn~1rtS'ze. drobJ~ązg'l. Na sto-
Z\':\-UM!e? •• le !piozostawrla l1ust teJ treśc11 : 
~Oo ,jai mam saddć?!.. Ja wU!d:zęt.. ...:.... d .Vo{~;s'Z eto, tsip:?t~uję z·aangaiować . - Żegń,~J. Zeno1n.ie. niesz,~zę~ny * F . o Jal\llrego eai rzyKu... 11 wybacz mn: l fakaś sda. kltlóreJ o-
Ż'011R P&pmaim le.ty w rporogu, Przed I Isrobme zaczęła wkrótce występo- kreśHć n•i·e mo·gę, gina mn..ie w dale 

Moryick@em ukłry:wlCłlłą prawd~. wać podczas antraitu w kinie. pop:iisu„ ki świat. Już nie wrócę, żegnaj 
OJdilec mu ttumaczy: jąc ste nume•reni tanecwym. Vvobec bra . .Tanka. 
- :Wdizilstz.., Moryicku, boc:Dain ugryzl ku śroi~ów, na kostrum~ ·i• reklamę, nie Ur1zę<l:niik ud.at się z tistem do 14-go 

mamus~ię w nogę... . n'.oglia _ lmczyc na z.~yt \.\~elk~e poiw~z.e- 'komi1SaJrja.tu i oska.rżył włarołomną ż<mę 
Mo:ycelk r~bi! smutną mmę, kfilwa O!·e •. Mumo to zarnb1iala ruew1ele mn~1eJ od o kradzież. Stwlerd;zono. że do wczmaj 

dową !il OOJPQIW1ila!da: . m-ęz.a. mi·eszka:la w hotelu „Krakowskim", ,po-
~ Hm ... I :ro mUSila!k> St~ zdarzyć a- \V ostatttr~ich czasaich pan Zenon prr.c cz0m miiaita wyj·echać w towa:rzystwh! 

kuralU reraiz, k1iiedy mamu:si11a ma taki kc.n.al się, że jego żonę kokietuie wy- w1laśc.ideLa kitnofoatrn w 1der1l!nłu Gdań 
krĄm.... trwale wl.a.śotcle:l 'k6Jn.a. Co ~ór więc ska. 

ski ago. 
Ponieważ sędz.k>wie nie mogli nic ze 

mnie wJlldobyć, przekazan.o nmie g'fów­
nemu katowi, prezesowi czrezwyc:zajW 

Feliks<>wt DzierżYńskiemu, 
który już obeooie ni!e żyje. 

Dz!e-rżyński · zajmował gabLnet na 
najwyższym p-iętrze. 

Człowiek ten wywie.rat niesamowi­
te wrażenile. Podczas badania nie pa­
trzał ni:gdy na więźnia, lecz 
wzrok miał zawsze wlepiony nierucbo­

. mo w iakiś punkt na podłodze 
i nigdy nie Podnosił glowy. 

Badanie jetg·o trwał.o kr!ÓltkQ. Po Mił­
ku pytaniach, na które nie dałem odp·o­
wiedzi, Dz.ieriyński 

~ął elddirycmy gwcik.y 
Do pokoju- wipa1dło dwóch drabów, któ. 
rzy wzięl'i mnie ipod paohę i w,pakowadi 

do win:dy. 
Za nami wysze·dł Dzierżyński ze spu 

sz.czoną głową z teczką pod pachą. 
Zjecha,~i'ŚJlly windą d'o piwniicy. 
Z ka~ien1nych ś<:,ian wiał chMd. 
Dwai żołnierze prowadlzi~i mnie p•O 

ciemnych ki1rytarzyk1ac!h, a za .nami 
boczył Dzierżyński. 

ZblHlżaJ:iśmy isi•ę do miej1sca, ~d·zie wy-

konywa·no wyroki śmierci. 
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. A!11eryka~ski prof~so~ wy~al~zł. ~-zminkil i ·puder \V torbie SZkOlnej. 
mauyn~. ~tora lIDUUB IU~ll lło mowienrn praw~J. Nieodzowne ąkcesorja nowoczesnej uczenicy. 

Pod kierownktwem prof. Linka w Przyrzą:d:y, jakiem! się w S\Voich ba- \V<,fo tw1iierdz.e;line, iż w każdej teczce 7~ej cyfra ta dochocDzli~a dlo 70 pmc., a 
Jedno z pij•sm berl'ilflSll<Jiich zairyzyko-, ką ~ pudrem 40 proc. ucrenii.c. w !IDI<aisie 

New Yorku, dokonano szeregu bardzo daniach_prof. Link poslugiwat. są bardzo wspólcz.es1nej uczeni1:::y giimnaz.t<1.lnej lub matm"zytS~kii nieomal wszyst!krile ma:Iorwa 
ciekawych doświadczeń, \vskazujących. różnorodne, ale 'wszystkie one stanowią l:;c.e.al1t1'ej zn:a}duj·e si1ę olówek do barwi.ie 

1 

ły się i pudirowruy. 
jak dalece · nauka może s~ę przysłużyć :edmianę typowego przyrządu, będącego ma twairzy oraz pudieiko z pu<l1r·ern. Ctęż•ko westcliinę!Jlf m !tlę wtiJad!omość 
sprawiedliwości, zastępując istniejący rejestratorem odchyleń, 7'ł.Pisywanych Tw·i,erdz1enf:1e t·o p·oruszvlo do glębi I!·l1C1111'Deocy rno~OOi. 
dotąd system ba·d1ania obwin~onych. strzałką na papierze tak, j14fc np. widzi- se•r•ca nl!lem~1ec~ich pedagogów i nauczy Le:cz pedaJgogoiwńle maletl~ - Zia1raz 

Usiłowano już oddaw11a, iv obliczu my na niektórych barometrach. c·idek. Trzy z:aiklady naukowe chcąc wyitJumaozen1iJe Z!blilorowiej wlDnly swych 
~-zrastającej w St. Zjednocnonych zbro Taki przyrząd. po>lącwny z tą, czy prz,{~1lmnać re<la·kcję o· n!ieis:tnswośc1r za- wychowrun1ek 
dniczo1śC'i, tak postawić walkę z elemen- inną e:zęścią ciała. która może o·bjawiać rrnt6w, prz-eif.JrowadzLąy gmnito1Wną re- . Ka:żida eipodm ma swe prarwta;. N:i1e mo 
tem przestępczym, by temu wzrostowi szczególne wzruszenie, np. puls. ozy bi- \V.~zic t·ecz.ek swych wychowanek. żn:a z n'iiemil wa!l.azyć - nlile cho~ZI~ 2Jr'e-
przeciwdżiałać. Jed1:1ym z najskut,ecz- cie serca, bardzo ułatwia zorjentowmde i I cóż S!i,ę uka.zaklt? . . sztą w tym wypadlku o m~ile Iii pud 
niejszych śrc>dków walki jest wraśnie sie, czy osoba badana P'"'Zez sędziego, 

1 

~oczą_wszy 0~ 6 klasy .bce~J pu- ro:vaioo twairre, alle o czysiłjość Ili ·SIZ'lachet 
wyk~.Y~ie przestępcy· . . . odpowfail" zgodni. z rzeczywistością der ,1 s:zmunlkia :zmiaJdowaily snę obiQ/k pirzy oost di~. . 

Nie Jest. to sprawa latw a, bo me kaz- lub też nie borow szkol'l1ych. . . A dbile itie zaklty ~ młlOde po-
dy zbrodmarz schwytany być może na · Dl b d. . b. . ; W ld<l's:i1e 6-ej posrug'iiwat10 siię szm1tn lroloolie - ~ basrllai! 
gorącym uczynku. A więc dla wvśle- . a a. ama 1c1a serca uzywany 

·órenfla sprawcy trzeba nieraz prowa- Jest tak zwany st~toskop, zb;rdowany w 
dzlć bardzo uciążliwe śledztwo; z tego te~ sposób, ze .siłę uderzen serca Vo­
śled'ztwa oddawna już Ameryka usunęła '''.1ęk~za 100 tysięcy razy. folącz~ny z 
tor.tury, choć pasja wykrycia sprawcy ni.n; .mny przvr~ą~ skrzętme uotuie o­
zbro<l'ni jes-t u tamtejszych wla<lz sądo- pozmenia tego b1c1a ~a skutek ~a~awa~ 
wych wię.ksza, n:iż gdzieklowiek w świe nvch badanemu mrtan. J~dnoc~esme 3_-ci 
de. przyrząd bada odpomosć skory, ktorn 

Jeżeli człowiek badany może zacho- zawsze jest zale1:11a. od napięcia nerwo­
wać tajemnicę, zamknąwszy usta i za- wego danego osobnika. 
cbowując grobowe mHczenie. nie potrafi Zastosowanie tych przyrządów w 
Jednak opanować ruchów swego serca, praktyce okazało się bardzo skuteczne, 
osłabić swej wrażliwości psychologi- siusznie więc utrzymują kryminaliści 
cznej. St. Ziednoczo11ych. że oskarżeni. bada-

Ba<lania prof. Unka poszły właśnie ni już w nowych warunkach. nie mają 
w kierunku wyzyĘkania tych :właści- widoków wykręcenia się od kary, jeśli 
wości ludzkiego organizmu„ naprawdę zbrodnię popełnHi. 

Za trzy dolary tygodniowo 
· można mieć auto w Stanach Zjednoczonych. 

Nairzeikają fab-rylkancii automobilów Utalr'l się zwyicu.aij, jaJk młeży szaco 
w Ameryce, iż n1iie mo·gą rozszerzać wać a·utorn101łJ.j['e. 
swych przed1sięhiorsilw ze w.ziględiu na Z chW!i1h\ nalbyCliia nowego wozu 1:ra 
zuboże'lll'.e EurOIPY i· nia>Sy·c>anie rv<J:11lm a- ci on odrazu 25 pmoc. swe\i wairilośc1 i 
mery.kański.ego tD•WaTem. s-t.al1e co mu1esiiląc o:dRliłC!Za Sll."'ę !Ila zużyde 

Na1w,i•ększą ~aś przcszlmda w mz- 2 proc. W drrugliltn roku amOlrł:Y'zaic]a wY 
woju fahrykacj1i aniounl{)biiJ&v.· jest hand>e:l nOSir 1 p:roc. mlhestiięozttlfu, a PO 6 latach 
staremi wozami, wzornwo z.o1rgan1~·w- ocl d!nda k'l.llpllla, automobil prz.edsitawkt 

wa.rt10Ść sfare,go żelaiza. 
wany. QiieM:y awtotn!Oiblitlowe OOzJiiela.ią na-

w wuę'kszych rndiaista.ch am~rykań- bywoom używanych w0tzów. dlJug,;i:c·.~n 
skilch i1s·tą11i1e.ią taik -zwa1t1e „la;bora~oirja au kredytu. tak i'ż można już nabyć ni>ezly Charak1Br i właściwości ciałek krwi u clfowi1ka. tc·rriobiiilowe''. które za dirobną oP.l<rtą ba autoroobiil, ;płacąc 1Jrzy doll<l!ry tygod~11io-
dają wart.ość wozów i omaie:z.ają ·ceny. wo. 

Nieraz słyiszymy o kimś ok\-eślenie: \no dl() grupy np. na.for gwałtownych t~ t~c.·bywca ?-da)e 51i·ę wii_ęc ~iam z zaufa- Talką sumę wydiaje Illii:oo ruchliwszy 
"To on {ona) ma w krwi". osobniki, o któTych bJ.i.s<:y znaiomi i kre mem~ gdyz nuie z,oistairu~ o~wkany przy obywaitel Nowego foinku na J<.:omuni-

1Wyra:żenie to ma Wlpraw:dzie ceclię · wni 0>rzek:H, że matą właśnie te właści- kuvme starego automobiilu. kacię auto:b>usową 1 tramwa.iol\vą. 
Oibrazową, a jednak dotyka istoty fizycz wośd charakteru. Po zatem utworzono . Vv'>ielcy. f~bry;ka1!11Ci sta.rają się us.U- ·rwhrykam1ci ameryikańscy mają na-
ne·j czł.owieka. Należy to zroz:um.ieć nie grlliPY łagodnych, wrnż1'iwych, czułyich i me, a:by m~1·~c wpfyv.~ na „J.a:b~a1or.ta'.'· dzliie.ję, i•ż w n1j1ecllług'ilrn cziais1!1e z.robią wkl 
fak wprawdzie, !Że krew wpływ.a na w:.a- przeczu1-0t11ycth ooóib. Chemicme właści- do-!ydJJcz,~s )edlnal;{ usirl1oiwaim'a nch rne ką ofeiruzywę 'TKl Europę. Cne\'mią tylko 
bianie się charaik1teru w jakimś okireślo- w00ci krwi łagodnych odróżniały się wy d<rją W'Y'llltikow. usta~ooila waimn!ków ]ilnain1sio1wych, a wt0 
nym kierunku. Tak nie ~est. Le>ez w osta hiltn~e od -chemicznych wła.&ciwości Iis·trn11·e}e rówin:i1eż giietda na st.aire wo dy obi1ecują sobti1c woipwtirzyć l<;.;'lżdą ro­
tnkh latach s'lwier.dzono po licznY'ch kr<wi u 1uidzi gwałtownyich. Tak samo zy, p1osi1::t.de ~·ące św!iadootwa wyda,ne dzimę e'Uro1~j1s:ką \V auromobi1l. od'n;'l.iąi:: 
pró1ba<:h, .że ciałka k'l'Wi posiadają wbś różnke były zn.aiczne we krwi ludzi prze prze-z „labo.ratorja". go na wyg-odm i ctro•bine spilaity. 
ciwości chem.iiczm.e, które nie u ws.:. -st- czul1'onych nerwow-o. 
kieh łudzi są jednakowe, a za.leżą głów­
nie od„. stanu umyisłowego danego· czło­
wieka. 

Przy określlOOych choroba.eh umysło­
wich, pewne chemicz..11e właŚteiwo-ści we 
knwi, w urynie i w pl]wocinad1 nieomyd­
nie wskazwją na :riodzaj choroby. 

. Spr&owano poojąć po<l1oihne . bada­
aua, by podłu~ c·hemiiczny.ch właśdwośici 
soków ciała, głó'Wnie krwi, poznać cha­
raktter danego ·osobnika. Próby wykaza­
ły, że o.myłki tu są bardzo rzadk~e. 

Pooziefono o<S01bniki, podd.aqące się 
tej pr·ólbie, na c?Jtery grupy. P.rzydzieł-0-

en 

TANCERKA LORDA CZEMIROW. . -.-
Ocl czasu.. kiedy brudino„zi.efone afi­

sze zapowiedziały występy slynnej tan 
t.erkii gruzińskiej Lody Czemirow w 
„Graind - ogródku", frekwencja wzrosla 

· rapilownve do rozmiarów dotychczas 
nieobs·erwowanych. Nikt coprawda nie 
sly,szal do tej pory o „sławnej na cały 
świat księżniczce -z gór Kaukazu", któ­
ra po niezwykłych triumfach w New­
Yorku, Lo.11d'ynie, Paryżu, Wiedniu i 

-Befliinie zdecyidl(}wala się za wi tąć do 
Łodzi, jednakże „poczta pantoflowa" na 
dlugI jes1,c.ze czas przed występami tan­
c·erki: kolportowała już wieści., iż gród 
nadłódczany znajduje się w przededniu 
ewenementu artystycznego, g·od·neg.o a 
priori zachwytów. 

Pierwszy występ Lody Czemir.ow 
zgroma1diziit coprawda w ogródku nie­
zbyt I>Okaźną liczbę publkzności, co 
zresztą jest w naszem mieście objawem 
zupełnie normalnym. Łodzia:nie robią 

-

ltAOV'KAł.N1E U./l.JWA 
OD 20 LAT Z"itA.NV. 
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LA NOL 

1) 

I zbytniego entuzjazmu. Nie wierzą okle­
panym swperla1ty,vom, wi1edząc z do­
świadcwniia, że każida tancerka, ~pie-
wacvka, aktolt'ka jest na afisza\:h „naj­
genjalniejsza, najurodziwsza, znakomita 
; słynna". 

Więcej przywiązują wagi> do tego., co 
powie sąsiad, bratanek, czy kuzyn z 
drugi·ej linji, kt6rzy spektakl .ogfa:dali. O 
ile ,;premjerowej'" publiczności widowi­

Łzy zabij.ają mikroby. 
Łzy są zma•k0tmi1tym śirodlkliem de:zyn cja zwa1na „lyzocyn", którą ~~dlz:!iCla 

fekcyja1ym. · orgamd1z:m LudZJki. 
Sprawę <t:ę zbaidwt dol\lła:diniile <lir. Afok Tern siię t:ruma;c·zy, i'ż czfowii1ek po-

sandieir f'l,eurui1ng. tiiaiczefoy lie1karz ll0!11idiyf1 s:iadiając w swem cileie srill1nii1e d:z·i1ałają•cy 
ski·ego s:zip:iitailia Pam111y Mad. śNxl<ek <lie·zynfeikcyj1ny, miłe łatwo uJ.ega 

Wool•e badlań dir. fiemitng.a jedlna zaraźllilwym chorobom. 
!za jest w sttv!1ii1e z.aibłić ki!11lmmiaśóe m!ill- Łzy d:ziiaiłąją równii1eż doskonale na 
j1c:nów chorobotwórczych ba1fotieT}i jak ·skórę, czyszczą ją {)Jd róż:nvieh ba!kterji 
np.: tyfusu, chol:ery, dżumy, g'I'Uźliicy J· powo<lują,cy1ch plrumy, bro-::laWki', pii!e,gti~ 
t. d. W 'lizach bowtiiem mi1eś·CJi siię s.ubstan a oo.wew z.mairszczk1r. 

mu "!d w .....,,,.._1W1Dltt~u· rxtt 1 ~~- • n _w~~~_,, 

są - bezsprzecznie - najoczywistszym nigsztajna, który czekał na nią, paląc 
tego dowodem. " papierosa, pod ramię i wysizla z nim na 

Trzeciego dini1a s'woi-ch występów uliicę. Wsiedli do taksówki. 
egz.01tyczna Loda otrzymata olbrzymi ł - Do M~rysi1tia i z powrotem -
kosz kwiatów. O<l kogo - nie wi·edxia- rzekl impresarjo poprawną polszczyz­
ła, gdyż nie znalazła w koszu tradycyj- ną do szofera. 
nej karty wi.zytowej. Kwraty te zaintry- Motor warknął przeciągle i auto po­
go\vaty wszystkich. Wśród publicznoś- toczyło się naprzód. Przemknęli szybko 
ci obserwującej z zajęciem posłańca, .ulicę Pioitrkowską i wjechali na szosę 
który kosz ten przyni·ós.J', pa:nowa>ło - Pabjanicką. Błysnęły oślepvające refle­
copra wda - przekonanie, że była to ktory, rzucając jasne pasma świateł na 
„sprawka" dyrekcji. pragnącej rnkla- drogę. Maszy.na rozwinęła na wolnej 

my, rychto jednak powstała plotka, że !'rzestrzeni największą szybkość . 
kwiaty kupił tancerce Jeden z bogat· - No, i cóż? - odezwał się fe·nig­
szych kupców łódzkicb, siedzący przy sztajn przyciszonym głosem - Może 
stoliku z prawej strony sceny. tera:z pomówi1111y 0 naszych sprawach? 

Wszystkiie oczy skierowały się w Loda potrząsnęła przecząco gJową. 
jego stronę. - Nie. Mówiłam przecie panu, że 

Najróżniejszym domysłom i przypu- że jestem dziś bardzo zm~czona. Innym 
szczeniom końca nie byto. · · razem. 

sko przypadło do gusfu, może ono li- Spektakl slrnńczyt się o godzinie je­
czyć na powo'.l1zcnie. Ci, którzy zami·C- donastcj. Do garderoby Lody GzemirO\V 
rzają „pójść" poinformują si~ z pewno~- wszed'f impresarjo tancerki, szczu1J.ly 
cią u tych, którzy już byli, a - woiJec niski człowiek. 

Penigsztajn żachnął się niecierpli­
wie. Pohamowal si.ę. i rzekl spokojnym 
gl9sem: 

- Pani od1ldada tę sprawę z dnia 
na dzief1. Nie wiem czemu to przypisać.„ 
Prosi.rbym baTdzo„. 

przychylnych spra wczdań - z pewno- - Dokąd pani dziś pójdzie? 
5'cią pójdą. „Skoro tamtym było warto, - Nigdzie„. Przeja'dię się trochę tak-
więc- i nam się równid opłaci". sówką i wrócę do h<Jtelu„. Jestem bar-

Loda Czerniro.w zdobyla Łódź od- dz.o znuiona„. 
razu. Byla przedewszystkiem - ładna, - Będę pani towrzyszył, dómzt: ;„ 
zgrabna, a pozatem wcale nieźle tań- - Proszę bardzo... Wyjdź pan, to 
czyla, co się u tancerek bardziej za- się przebiorę ... 
zwyczaj ufających s1,vojej urodzie i I Ro,zmaw'ian po rosyjsku. Po wyjściu 
kształtnym noigom. niźli '?dio>lnościom Arnolid:a Fenigsztajna, Loda zrzuciła z 
choreograficznym, rzadko zdarza. Dłu- siebie cieliste trykoty i \ylożyła zieloną 
gotrwaie, rzęsiste oklaski, którcmi pu- sukienkę. Naciągnęła na gto\Nę drobny 

Przerwafa mu. 
- A ja proszę teraz o tern nie mó­

wić„. 

Fenigsztajn za1milkf i s·ięgnąI po no­
wego papi·erosa. Loda spojrzaJa na gry­
mas, który osiadl na twarzy jej impre­
sarja i uśmiechnęła się do siebie. 

wszystko os>trożme, z rozmy:slem, bez bhczność nag-raid1zala swoią ulubi•emcę kapelusi1k :i opuściła garde·robę. Ujęfa Pe-

Dotarli do Marysina. Szofer zawr6-
cił maszynę i pomknąl w kierunkn mia­
sta. (d. c. n.) 
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Zyqmunt Zal<Jski 

światoweJ sławy baryfon l)Ofskt, czło­
nek opery La Scala w Mediolanie, wy­
stępuje obecnie w Polsce z olbrzymłem . 

Powodzeniem (Katowice, Poznań, 
Warszawa) • 

••••••••••••••••••••••••••••••• 
W morzu krwi i klamstwa1 

........ . . I Czerwoni Okrutnicy 
_ ... ~ _ !mordują z zemsty czyniąc . . 

kontbin~cia dobrego tonu... z sądu niecne urągowisko. 
!!!!!!~~~!!!!!!~!!!!!~~~~·~~~~!!!!!~!!!!!!!!!!!! 
D'wfe mo~ne foafofy pat'Y!>liie. w f~t'óry cli wciąż jesz-ćzc trłuliduie ,;bfanc eł n-0 ir" f. zw. 

. Leli arze O zbrodfticzych skłonnościach 
stanówią bardz9 nieliczne wyjątki. 
Zbrodniarzy i obłąkańcóur· jest dosyc \V każdym zawodzie. 

Przed tygodniem stracono w Char­
kowi-e dwu Polaków: Andrzeja Knypiń­
skiego i Tadeusza Wiie·rzbowicza, oska!" 
żonych o szpiegostwo na rzecz Polski. 

Wyr.ok śmiierci wydal okręgowy są11:l 
charkowski na swej nadzwyczajnej sesji. 

Śmierć tych dwuch nieszczęsnych 
naszych rodaków jest jednym drobnym 
ułamkiem krwawej zbrodniczej zemsty, 
jaką wywar.ty i wywh~rają Sowiety za 
śmierć posła Wojkowa. · Fakty ca.le.go szeregu z1br-0dini, spel- dobnef; Doświadczenia z myszami, które nak władze wsxczęły śle&z:two n.a sku- Ofit.,ialny komunnkat „Tassa", z.a-

ni.ony-ch w osrtatnich czasach przez leka- zaszczepione zoSttały tkankami zmarłe'i tek alarmu prasy i zaniepokojenia o- m~eszczony w prasie sowi'eckiej W spraw 
rzy, zelektryzowały op.i!n;ję P'trbłdczną i ka1biety nie_ wydały także bezwziględ- pin~i puiblicz:nej. Zm2rłą ek.sh11m.owani0 w,ie Knyipitłski·ego i Wterzbowkza jest 
zwróc~ły u::vagę ~ar~:wi .. , ·o z·e w21gilę:d:u na 

1 

nyich .. r· e?'u~tat1ów: Ac. ziko1wie.k bad:a.nie a sekcja wyka!żała w jej zwłokach ar· majstersztykiem perfidir i ordynarnego -
- hyc m01ze - 1ak1s psychoparlyczny cheml·<>zne wypa.d'ło · negatywrue, ·· został SIZCltlik. Lekan zootiacł zgiilO!ł)lllllOW8111Y• kłamstwa. 
związ:e;k ini~dzy zbrodnią a za,woidem, lekarz na. ~poidstf;,awie druzgo.cących in- Opowiadają o niejak~m doktorze „We wrześniu 1926 roku _ brz.tru 
jałt równieiż ze wz-g1ędów czysto P'rakty. nych dowodów skazany na cięrżkie wię- Smith, kióry był -oska1'1Żony ·o to, że komunikat _ pograni:Czne władze i O. 
'):Oyidh. ze wzg'.l~du na bezpieczeńlsrtwo zie.nie. , · swi~ asysteinta zamordował, by uzy· ( 
życia, które się lekar-zowi pówieq:a. . Doktór Sm.ethu.rst, żyją.cy w Mgallllji skać za nie®° sumę asekuracyjną. Sąd P. U. czrezwyczajki;) dowiedziały się,: . 

Ostatnie wypad.ki, jak z francu:skim został poskarżony, rże jfajdną ze swych ion dJ.a braku dowodów uwolnił lekarza. że przekroczy granicP. sowi'ecką ~rup~ 
lekarzem dr. Bougratem, obwinionym o otruł. Rze.czoznawcy nie mogili jednak Lnny lekarz, dr. Levy WeH wstał uzbroj-onych polskich szpiegów, w licz­
to. iże za.bił 1kasjera, skazanie niemiec- wyforyć trucizny, któraby śdś•le i z pew- przylapiany na kra1dzie,ży i zabił człowie bie trzech osób. Za'ctiarriiem tej grupy mra 
'dego lekarza d!ra B.roechera

1 
który za- nością m~żina,by. okreśEć. Oskar.żony zo- ka, który mógł go był zdradzić, Leka- to być zorgaini·zowanie zamachów na 

morrdował męriia swo;eij kochanki, . W'l'esz- sfał uwolniol}yc, z zarzutu morde.rsitwa, a rza od1dano·w ,rę;ce kata. , wybitnych członków rządu SÓ<wiecki<e-
c.ie afer:a pewnej lekarki, obwJ1nionei o fY1llko za dwuże6,stw10 na jeden rok ska- . AngieJiski Lekarz dr. Parry przycho- gio na Ukraitn1e. 
klłeptoman1j:ę. ~ wiszyS.tkie te :wypad'ki zainy • . Lekarz: pocieszał słę tero !le .fesit dzi na pod1sitawie badania przytoczonych Wkrótce też udafo się sowiieckim 
mipełn.ie św.ieże1j •laty, da.ją wiele efo !JlY dziedt.i,c.em .hogatej · kobiety, .. , która WY'padków do wniosku, że lekarze zbro- wladzom pogranicznym zatrzymać trzy 
śff enia. . zn1ada w ·faj001rn.kzy spo,sóib. ' . _ .:. dniarze naile,żą do bardzo nieli-cznych soby, zamierzające przekroczyć gram:.. 

ZlmOldq.ilam;y i Olbłąkiańców jest dosyć Leikall'z dr. Gro~ był również m'()f· wyjąif.ków. ·Jako świadek cierpień cho- cę. Jedna z tych trzech osób zbiegta. 
w każdym zawochie. Na sz.części~ stwier dercą' kobiety. W sposób zJbrodniczy u- rych, rozpa.czy umieających jako ten, Zatrzyimani rodaJ.i się za Andrzeja 
dtzLt możttl,a, że zbrod:ndia.rz lekarz je.st śmiercił oo sWQją żooę, by odzyskać , który w najciętższy1ch chwilach żyr.;ia słu Knypińskiego i Tade.usza Wierzbowi-cza„ 
wyjątkiem, rzadkiem zri,awiskiem krymi- woJność i ożenić się z piękną guwernan I' ży innym, mu1Si z natury rz~czy własne Znaleziono przy niteh trzy granaty, jeden 
nal:nem i P'l'ZY wysokim etycznym pozio- tką swoich d;deci. Zrazu ·nikt nie podei- życzenia i poż~dania ograniczyć i przy. rewolwer systemu „Browning", 33 na-
rnie zawodu samąTytań:skie.go, spełnia on rzewał g.o o zbi-odnię, ostatecznie jed- tlumić. 1\m człowieki.~m i~si lekarz. boje, legitymację rolnierza . czerwonej 
~ srr.czytni'e sw* zadaiwk, Wyjątt- ;a : iJiJiil · ~aw •MMi www H* arm.ii i mapę jednego z ol\iręgów Ukrai-

ki ·p~~:;7~·;t~~i:~e~ir~J~~~ąds~1l~n- K~rty do' gr' y .. , p' D"hodz:. z Pers1··, ny'i-ak brzmi komuni1kat sowiecki, stre-
ność do ge,nera1Ifa.owania pojedyń~zyich .. 11 , , U . 1f " . S'ZC'Zają:cy akt oskarżenia. 
wyipatdików i C'Zynienia z wyiją,tków zasa- • . ' d' . . ł d E „ I d. eh· . Wł h Straceaj byli schwytani przed ro-
dy. To sia.mo o:dinós·i irię i do lekarzv. Zna I wę _rowa Y ,· O ... uropy . przez n je, 1ny ! OC V. kiem, dowody przeciwko idtwu Pola:kom 
k<;tm:ilty },ekarz ang~eDsiki dr. P~rry: na- Europa zna grę w karty d.~i)·i.er.o od Póź·niej jednak. po nawi!łza11iu bliż- posiadały Sowi~ty. zanim ci jeszcze 
w1~iąc do ogfatmego wys•tępKu .Iran-pa! 50Q .. .Pojawiły s.ię 011e na~pi.~-rw ~ \VC szvch stosu11kó\V z da-l'eklm wschodem pr:r,ekroczyli granicę. 
cu:ski~~ lekairza dra !3augr,af~. miał w i \Vloszech, :}:;Stąrntąd POJ)r.zez Niemcy do olea z.a to się że w Chinach już \V siódmem I mimo to dopiero po roku odbyt sie 
Lomd)'n11e odczyt, w ktorrym za temait SO'· Is.zły du fra11cii i An~ii. Do„bardzo .szvb- stuleciu znano· grę w karty. W dodatku sąd - rzecz nigdy niie praktykowana w 
bie 01bmł OIWą wyjątk!OM'ą zbrod.nic!!ość klego r9~p~\.vsiecl1117ania si_ę kart naj\,,i~ utrz:vmvwano tam, 'ie fo.st to i::ra zachod pa11stwie sowieckiem. 
lek~. . , . . . I Ccj p·:rzyczyi1iła się Norymbergia, gdz;Jc u1cgo podlodzenia. Isto·fnie. okaialo się, To też '\' rzeczywistości akt oskar-

~ taK. dowi.adu.11emy się. ze w r. 18~6 ! za czę ro druk kart niemal natychmiast po ;~c gra w 1kmty do Chin doszła poprzez żeni a był spreparowany przc'Z G.P.U, 
a.nig1~ leikan ck. Wa~dę.r Gtruł swoją, ie b qkazaniu sie w Europie. Ind.ie. alB do Jn<lji dostata sie właśnie z już po zabójstwie Wojkowa. ' 
~011ę . a~:Onitt:eirn, trucizną piębie · kw-i.tną , ~ \\l]o$1ly · (:7.k:i·paly S\~·e ~piei,~-.s-z·e za- Persji. Dwaj Pol(l'cy pa<l'li o~farą zemsty i 
cych dizw-onków. Jlasy kart ze wschodu skad przvszecU i Stosunki w Azji prz.ed tvsiącem z gó zbrodniczej fantazji · f0$yjsk.iej cz.rez-

C ~y ~inja pu,h;:cz:i;i. zwr~c:iła ~i~ s3m pomysl g;ry w ka;.~ty: 'bv ł·o to, tatw.::. rą lat byly zupełnie inne. aniżeli dziś; ~wyczajki. 
p;rzećt'w ~ek~r~ow1 cba:at on się olruc i~<lyż pocló\vczas. caJy ruch handlowy Eu \\·ówczas Azja pod \vzględem cvwiliza- www•aa *&MIMU 
~aseDt. siao:k?''YJm. Praisa zajęła się tym I ropy ze· w schodem odbj'Vi'al się wtaś~iie cyjnym stata nie.Dorównn:n·i·e wyżej od 
y.'YP~em m; tylk? z powodu ~mier?i 1rrzez. \:V!oehy. ·Dlatego też stare t:arty Europy i komunik-0\vanie·się poszczeg1·11 przy;pomina postaoj z kart z ich napuszo 
Jego z.on.y1 a~·e 1 poo-e.yrzany.ch okohczno&-1 wtoskl.e mato ,5a podobne do .iżvwanych i1ych narodów Azji odby\Yato się łahviej nem i minami i strojami. 
~i, wśród. któ.r-y:c~ jego dwie J:•oq>r.z~nie!obecnie. chociaż dziś mamy koleje i samoc;:hody. Jeden ~zczegót tutaj jest zastanawia 
~y takie ze ~fa ~ły. Zl~Jrodnia-rz I Gdy pora z p!envszy zapoznano si.; A.Je te \\·nioski można hvt-o wyprb- j:.~cy: oto karty do gry przewędrowal.:tr 
~iał trzykrD'!:me U'iywac ako.mtu, czy· 11a ~runcie Wloch z r;rq \.Y karty. nazwa \Vad'Zić clopi·2ro po odkryciu Jkznych \V}' przez cah\ Azję i .Eurnpę, wszędzie się 
teu. ~~ej truciz_ny, by iec1ną z ni.c'h no ją „Naitis'·. ·' I kopalisk na teren~e Pe1·sji, obrazujących przyiG·lY i n•nvet aż za ba.rdzo rozpo· 
:u~ SWeJ dirog1 UJSunąc. Jest t·o \Vyraz o· \.vybitnie persl'.\1l cm życie tego kraju w pierwszvch wiekach \VSZCchnify; a na całym świecie cywili-

Rz~~zo:r.nawica .AfrFred Svrn,gon, Tay- brzmieniu,, co dało powóJ do :przypu-,po narodzeniu Chrvstusa. Te właśnie zowanym jest iednak kraj, w którym 
1.'or, l;._Łó.:i::r ~aid~ł _wn~rzno1ś.ci ostatnie·! ŻO !SZC:2e(1, że gr~· \V karty p_ocza!'.e.k SW:)j wykopaliska d,'OW~,(j. zą :nkzbicie. ~e Ó~- ~arty Zll?eJ'nie są nLeznane: krajem ltym 
ny, ~~'d:czY:t, ze .ru.e mo:z: wyka.z~c. o- wz1.ęła z PerSJJ. Przelmname to utrzymy 

1
czesna moda q}ers\,iJa, sposób ubrerama icst Własme Pe1·sja, która o karta~h za-

hecnosic1 bn.JicUjtly jak akonl't lrutb 1e1 po- iwa.to sic;: długo. . się panów, pań •i· chtopów, bardzo 'żywo pomniała caNmw'icie. 

: 



·bikwidlGia zatargu w P. z. P. n-ie. 
Na konferencji warszawskiej uzgodniono cały szereg 

spornych kwestji. 
--:o:--

"1 r. 1g28 liga panstwowa bczyć będzie 15 klubów 
Toczący się od dłu2l5zego cza.>u za- Dobrze się więc stało, ie naresz;cie 

tag między dwoma związkami piłki noż- położono kres zaczepnym akcjom, woiu 
nej - .jętin.vm - - rcp:-c.-z·.!nl1;;ącym e:i ~ ·~ jącyich obozów. 
piłkarsrtwa polskie.go - drugim - sku- Jabłko niez•gody zo:sitało rozigryzi-o­
piaijącym pod swoim sztaniarem masy I ne. Firttnrumen>t pił'kaI"Ski zaczął się wy-
foot!bailowe, zOSIŁałwreszcie częściowo jaśniać. 
zlikidowany. W pierwszym rzędzie zapobieżono 

Dobro sportu polłsłki-ego wzięło wre- "węidlróiwce' ' g'l'aczy klhtbów PZPN-u do 
s-zcie górę, kłaidą.c kres wszelkim · niez.. Ligi i od'wrntnie. · 
na'Skom i spQl!om. Gdy zaś przedwistępne prace komiJsji 

Coprawcla zatarig nie został jeszcze pod przewodnictwem dra M. Orłowicza, 
całkowicie ziHkwidowany, all? jak da.Jece dały dobry skutek, łagod·zono punkt za 
szkodził on interesom pol1Skiego footba- punktem, a w bieżącym tygodniu załat­
lu, niech posłulŻą nirŁej przytoczone fak- wion·o definitywnie kilka palą>Cych kwe-
ty. ittji. 

Po os1:afoim walJnem zgromadzeniu W pierwszym rzędzie uchwalono prze 
w Krakowie na Mórym ,z winy · niektó- nieść siedz:ibę PZPN-u z Krakowa do 
rych pal!lów z zarzą·diu PZPN-u, nie do- Warszawy. 
szło do z.;gody, wybrana zooitała komi1s„a, Unifikacja obu związków nastą/pi po 
ktÓ'rej poruczono s.fuzjonować wziamnie uwzględnieniu przez waline zebranie P. 
się zaw1!Jczające grupy. Z.P.N-u naSltępujących punktów: 

Oczywiisfa, że wobec uapręrionych 1) w r. 1927 05llatni klub Ligi spada 
s't'()sunków, o pogo·dzeniiu się d'wóch zw,al do swego okręgu, a na jego miejsce na 
czająoeych się obozów nie mo•gło być mo rok 1928 wchodzi mistrz PZPN-u i mistrz 
wy. . . . . Lig okręgowych, czyli że w roku przy­
, • Nawe~ 1~ter';Vencia Związku Zw1ąz- szłym będll:ie w Lidze państwowej 15 
KOW na ruc s1ę me z:dała. klubów 

Z je~eq str_ony ~ZPN. por.us.zył, W ~tępnych Jatach na1Stąpi reduk-
"':szysik1e siprętzyny,. azeby, kluby h~owe cja do 05talfe<:iznej ilości 12 klubów, 
me mogły ro~rywac meczow z druzyna- , • . . 
mi zagranicz;nemi, z drugi~j skony I'. go- ~) R~ klubów Ligi paóstwoweJ 
wcy dzięki d'użym wpływom u sfer „rzą- gra,ą '; klasie A sw~ ~ęg1; . . 
dzącyoh", starały się przeszkodzić P. Z. K~y olfręg musi zaw1Kae nwwnum 
P. N-owi w otrzyr.:ianiu jakid:illwlwiek 28 klubow, 
ba;dź subsydljów. · W. ten sp~ób wyczerpało~y się n~-

PZPN. inie Tozporządzaiąc .żad'nymi r.eszc~e kwesi_t1ę rozłamu w 1?1łkanst-:v1e 
funduszami, nie w stanle był wysłać de- polis~1em, .ktote ~oza. istra•Lam1 mateqail­
Iegafa na kongres piłkarski w HdsiJllg„ nem1. poniosło wiellne srlraty moralne. 
fo11Sie,, gdzie reprezentowanych było aż Definitywnie cała sprawa zostanie 
21 państw i na którym oma wiano bardzo załatwiona 9 i 10 liq>'Ca. 
don:i0isłe sprawy. W dniu 9 lipca odqędzie się jedno-

Słowem na ka1żdym kroku kopano cześnie wa.line zgroma.dzenie Ligi i P.Z. 
sobie wza:jemne dołki i rzecz zro:tum.i a- P,N.., wspó~'ne zebranie, na którym 
ła, że największe szkody ponosił footlba1 przeprowadzone będę również wybory 
podski. d.~ nowych wład·z. Std. 

~mie1t 10I~kie~o ~okma w [mie 1awo~ów. 
Na.deszle z Amerykli polski·c pi1sma Ista pi.fa podczas \Va lk·i w drugii·em star­

codz.;iienrue, d'Użo miejsca poświęcają cit: . 
śmi·erci polsk!hego boi'.<tsera w czasii1c za- \Vypaderr\ ten wywota ł w szerokkh 
wodów w Ameryice. Zmairł bowiem w ike la:ch sporrtowych St. Z.ie-dnocwnych 
Ka11sais City Sitiefan Aclamczvk, wystę- przygnębiające wraże11i1e. „Adams" byl 
pujący na rilngu jailco „Adams", DO sH1nem z·na:ny w P o'1scc ze swych pokazowych 
udeirzeinii;u w okolicę se·rca, zaclanem mu '"Ystępów w Krakowie, \Varszawii-e. Po 
przez Saimmy Man:deHa, miis trza wagi zt :iZtniu w labach po\vojennych (1919). 
lekkliiej. Sekcja zwl1qik wykazała. że skut-

Wałka w cza'S'iie której zigii•nąt polsk'i ki·em przypadkowego przecięda krta•nii 
bokser, była pi1eirwszym poważ.TIJiiejszym od udierze111Jiia siicripowym, nastąplQ krwo 
meczem w kar-j1erze polaka. $mi .e•rć na- ;~c-k w rezultacie śmuerć boksera. (E}. 

Kalendarzyk sportowy 
na dziś i jutro. 

W riiedzielę, dnia 26 b. rn. zwolenni-1 Boisko D.O.K. Turykl - Warta, go-
cy pitki noinej będą mieli spo-sobność dzina 17,30. 
pr_zyjr~enia ~ię bardzo z.ajrnująco zapo- Kaler1Jd1ą,rz.yk kolarski pr.zedstawia 
w1_ada3ą<:ej srę grze o m1strzos~wo. Pol- się następ.ująco: Wyścrgii urządza jedy­
sk1 P?m1ęd:zy Kl~be!11 Turystow. 1 tak nie sekcja kolarska Makkabi (Łódź) na 
?hetme zawsze w1~rn1p~ w Łodzi dru- dystansie Rzgów - Kurowice (60 kim) 
zyną Warly poznanskteJ. Mecz ten od- Wyjazd z Łodzi o g. 6 rano. Pozatem 
będzie się ~a bo!sku. I?·~-K. IV o godz. sekcje kolarskie Ł.K.S., T.Z.S. Ł.T.K. i 
1 ?-30 i będ1z1e na1w~me3szem wydarze- Resursy udają się na mi:strzostwa ko­
m em sporto\~em cl.ma. Pozatem r~ze- Jarskie Polski do Warszawy. Inne to­
gr_any zostam~ _ca~y szer~g SP0~an o warzystwa urząd'zaijĄ zbiorowe wycie­
m1·strzostwo L1g1 I 1 II, a m1anow101e: czki i tak sekcja kolarska Sokoła udaje 

Sobota Boisko ŁKS. Policyjny - Ha- się do Sę<lzi-e,i-Owic przez Łask (96 klm) 
smonea, godz. 17. nowozałoi.ona sekcja kolarska „UnJi" 

Niedziela: Bo·isko ul. Wodna. godz. 9 organ~zuje wycieczkę do Łowi:cza (128 
Ł.K.S. III - Klub Turystów III. godz. klm.), „łiejnal'' zaś tdio Męcldlej Woli 
11 Ł.K.S II - Klub Turystów IL przez Zduńską Wolę (108 km.) 

Boisko Sokoła (Zgierz) godz. 11: Ł. Na bOisku L.K.S. pr.zez catą sobotę 
T.S.G. II - Sokół II. i niedzielę rozgrywać się będą zawodv 

Boiisko Odrodzenia (Chojny), godz. strzeleckie i tennirowe. 
11: Odrodzenie - Burza (Pabjanice). 

XIII i XIV konkurs sportow·yt,Bxpressu" 
Kupon z konkursu XIV zamieszczony będzie we wtor­

kowym „Expressie". 
W dniu dziisiejszym zamieszczamy 149 w podwórz1J). 

kupon z XIII konkursu sportowego „Ex Jednocześnie zawiadamiamy, że ku­
presu Wi·eczornego" na odgadnięcie re- pon XIX konkursu na odgadnięcie re­
zultatu spotkania o mistrzostwo Ligi pań zultatów spotkań: LKS-Gzarni (Lwów) 
siwawej pomiędzy Turystami a poznań- w Łodzii i Turyści - Warszawianka w 
ską Wartą w Lodzi. Kupon ten należy Warszawie zamieszczony będzie w nad­
wypelnić starnnrnie i w ciągu dnia dzi- chodzący w.torek. Spotkania tych dru­
siejszego (do g. 8-ej wiecz.) w.rzuci'ć do żyn odbędą się w &iu święta Piotra i 
skrzynki redakcyjnej (ul. Piotrkowska Pawła (środa). 

Przed DlimpJadą robotniczą w Pradze 
Albert Thomas i Mac Donald obecni będą na igrzyskach. 

Donosiliśmy już, że na Olimpjadę ro-1 w Pradze Czeskiej, to zapowiada się o­
botnkzą w Pradze Czeski1ej zostali za- na niezwykle okazale. Największa Hość 
proszeni i zawodnicy polscy. Z polece- zaw<Ydinków, bo aż 1500 (! !) za-po1wie-
11ia związku Robotniczych Towarzystw dzi'ały Niemcy. Komitet órganiizacyjny 
Sportowychw Polsce wyjeżdża z Łodzi oczekuje p.rzybycia .dwóch znan. prz.y­
członck RTS „Widzew" znany dlugody- wódców robotników pp. Alberta Tho­
stansowiec Berlowski. Ostatniemi czasy masa, dyrektora mi-ędzynarodowego biu;. 
sport pczyna trafiać w Europie na grunt ra pracy, oraz b. premjera angielskieg<;> 
bardlzo podatny - na grunt robotniczy. Mas Donalda. 
Milo nam skonstatować, że Polska pod Igrzyska odbędą sie na specjalnie w 
tym względem ni,e pozostaje w tyle za tym celu wybudowanym sta:djonie, któ-
1innemi narodami. Ruch sportowy wśród ry może pomieścić 10,000 widzów. P6-
braci robotniczej w Polsce jest wprost wierzchnia jego wynosi. 370,000 mtr. kw. 
żywiołowy, a dowodem teg-0 niechaj bę- Koszt bU'd'Owy wy:niósl przeszło 3 · mHj. 
dzie ostatni zlot młodzieży robotniczej, koron i jest rzeczą ciekawą, że został 011 
odbyty w stolicy na boisku Skry. w całości pokryty przez robotników. (!) 

Co się tyczy OHmpjady robotniczej · 

Polska 
na zawodach sportowych 

w Kopenhadze 
W dJniiach 10 do 17 lipca odbędą Slię 

w Kolj)enhadze Mi·ę.d:zyinairodiowe Zawo­
dy Sportowe (Olimpiijsi'ktlie) oc~a11ii,zowd­
ne przez Stowairzyszenn·e Y. M. C. A. W 
zawodach weźmiiie ud1zii;aJ 35 narod.Jw. 
PG·ls'kę rewezetntować będzi·e 15 za.wod 
mków Na cziele kpnnii1tetu arga11iizacyj­
n<>go na Polskę stOii prof. Edward Wiit-
iling. (E). 

R.K.S. Gw~azda (Zgierz) 
wycofuje się z mistrz: 

Ligi Il. 
Dowiadiwjemy, się z , sekir.ebatjatu Łódiz 

)dej Li.gi Od<rę~~j, że RKS. Gwiazda 
(Zgieirz), nał.eżąea do Ligi Il, wy<:ofała 
się z rozgrywek o misbrzOS1two, ~fa­
jąc jednak w d,al~zym ciągu czł()nkiem 
LLOPN 

I ' 

Konkurs sportowy "Exprassu . Wlaczornegó'' 
na odgadn~~cle wynikq meczu 

Turyści Warta (Poznań). , 

dla Wynik końcowy 

Nazw1skO----· 

Adres_ 

_____ (mię.---·-------'--

W Moden1e oObyl sie mecz bokserski. p (}dczas którego znany mistrz Tassi Po-
bił Partanu knock-autem. •iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii-iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii1 

• 

• 
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S P LENDID ,„ 
rtarutowicza 20 narutowicza 20 

" . '„ •'•, , ... . . „ „,_ 

DZIS PREMJERA 
Wielki podwói"ny 

dwugodzinny prograni. 

Najnowszy obraz znakomitei 
francuskiej wytwórni „FILM d' ART" 

MOTTO: Niechaj wypłyną z fal .i;apomnłenja 
Młodośd mojej p'iękne wspomnienia 
Z błekitnej toni blask niechaj tryśnie 
Neapol pełmą kras swych zabłyśnie. 

i ość zadaje 
cierpienia ••• 

,,GRAZIELLA'' 
Dramat w '10-ciu aktach ilustrujący życie 

Alfonsa _ de Lamartine, jednego z najwybitniej. 
szych przedstawicieli romantyzmu francuskiego. 

„ .... ~„„ ... 1!111111„ ... „ 
• "!li ' • ~ „. . '\ „. 1 ... ' • -' ł • • • 

ULUBIENCY ŁODZI: 

LIL DAGOVER 
Harrv LIEDTKE 

w najnowszej swej kreacji 

Królewicz 
' 

fijo·tków. 

Orkiestra symfon. pod dyr. A Czudnowsllłego 
Sala mechanicznie wentylowana. 

Od godz. I i p6ł do g, 3-ej cena W$ZJSłkicb 
miejsc ~ t.- i 50 grosiy. 

Dl U 
i dni 

na st ępnyah 

. . 

Rozgłośny romans Bataille'a 

,,Naga kobieta" 
jako rewelacyjny film m1strzowsk1ego reżysera francusk1ego Peretta 

p, t. 

t2 aktów walki dwou1a eerc, miotanych bur~ą żyda. 
Wspaniały bal sztu1d I po.ka1 premiowanych paryskł(b modelek 
- Zdrada matżeńs'<a w ele~anckłrtt świecie. - Akt kobiecy. -

Wystawa sztuk pięknych w Cbamps Elysees -
-/W rolach głównych wampirzyca 

nt!a ft aldy „ wra~~~~:. 'r:::nu· Iwan Patrowlaz 
Id g.li2 dD l cen• :::r:.ttuei. 1 zł. i 50 gr. 

•••••••••••••••„••••••••••••„•••••:: Dr. St~ Heinrich 
Znany p1erwszo· WEJNJRE·TER Cnoroby dzieci Pizvjmuie od 4-6 
rzędny pens1onat„ - tt\,morska 10 . 
1est obecnie czynny wspólnie i . p. 81alerem w Teł, 47-67 • 
św • etnych w1!1ach .Mac•ejews\ciego•, Na1tepsia w Zakowlcadu willa Sokołowskie 

ł . d d' d . . „ pr;z;y dworeu szybka obs uga p1er~szom: ne ra 10 ancmg1, w 1 1 5 · ·tas•• od 3_.4 
koncerty. Codźiennie różne zabawy. lnformac1e eccn est 11 ~n• 

. Poczta Staporków, pensionat .B. ałer i Weintreter• 
U waga: Dła dogodnoś,1 Sz. gości otworiona zo" 
stała stacja 5 minut od pensjonatu Cz11rnieckie1 Oóry 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Pensjonat 
~li ~UD w ioleiławuwi~ . 
pod kierunkłem D·ra WANDY KA Uf MAN· 
HIRSZBEROOWEJ i FELICJI KĘOiłZYNY 

lu* czynny. 
Zgłoszenia przyjmuje slę na m 1ej$CU I.ub w ł..odil 
Narutowicza 30 m. 7, tyllco między godz. l-2 po 

południu, Telefon ~ f:$ 

Motocykle 
reveruje oraz generalne remon· 
ty uskutecznia solidnie i szybko 
specjalista po cenach konkuren-
, cyjnych. 

K. Lepiarskt, D. Hoeflieh i 'S·ka 
ul. Sienkiewicza Nr. 56. 

Telefon 51-56. 

na 111011 mtesikania 
'łl Ml. Kały w pięk.nei wil1i. poł,otonel 
w 1„8• ę, przyjtne inteligentneito mae-
1tę Mote być z c;1łodwtnnę1n utJ"iyma• 

niem Wiadomość• P. H Szt„ft, 
ł,.6dj, Plołrllłe>v.cslul 66. 

~0000<f)~000@ę „„„„„„ 
I fil l(upno 1 . , 

Po•~ ~I I · sprzed•* „„„„.„ 
Pati zebny chłt)piec T ;, picn Dekorator ••--••H•M••••• ........ •••••MMef do praktVkl I za 5 zł na ty-

' Handel Win. Kon- dz•ef! ];latdy mo-L EC Z N ICA stsntvnowslt;i 8 J że dostać mate!ace, 
· · - otomany, tap .-iany, 

lekarzy specjalistów ' gabinet denty. Dr. med. 1aak1errnk na rooo- 1 leżanKi i krzesła. 
- styczny przy Górnym Ry"iu. - R , . ty Qiecowe .' ! S!.ll dnie . wvkonane 
Piotrkowska 294, tel. 22. 89 01802( sz1>arawanie 1 1u1ku p1 o~ze su: przeko-
przy przystanku 1ramw. pa.bjanlcklch) terminatorów ślusa1 1J nać Sien~iewicza !8 
przyimuje chorycb w choro1>ach wuyl!t• . ski.tł mogą s•ę. ~gło u P Wa1sa. 26 
kich spee1alnoś ci od g. tO r1110 do 6•el Dłółolna Nfł &. ~tć w f1b1ycł! ina. 1 _____ _ 
DO poł. Szczepienie 01;py, antlh:y (tnP• Ttł t(g lB-98. • ~ZY."· Mi~a 6 (przy okazyjme sprze­
czu. kału, krwi, ptwocm eti: > operacje Choroby Jkórno. ~Zf wu•e1), dam maszynę 

opairunlu. weneryczne ' mo. pr1:1lltyiu1r1i z arun~ do szycia Singera 
Porada 3 złot". Wtiyty na mldcle. ciiopłchtwe. townii znwuno zł so. t,ódź. Koper-

ślao1e1gi 1 operacje od 1nnqwy. Kąplete Przy1muje jcl4 1~zyka pohkie
1 

nika '>9. le 1,· a ofic. 
wm ne. Naśw1d!l11la lampą kW•rCo· od 8-lO t>d 6-S <TO do prgedssęb1or pa,ter 
wą. Roentgen. Zęby sztueane, korony t;ecHnie ł«m1tą itwa. hantłlow!.'go - ·--·---

. ~łote., pl~tynowe I r.1<1\y, kwarcową poszuk•wany. Wy-1 yanlo na wypłatę 
W niedziele 1 święta dc:> godz. 2 po pot. Odd11elna poc~e· mgaane l ·a refe•ełl- obuwie p 10tr­
IU* wa a i I kahllf. <Ila Pan. cie, Ot. ł,.ódi. Skrz, , kQWSk.a ;'ł 7 , w po­

ooczt1JWa 18~. dwórzu, ~-P wd.ś<'ie „ .......... ·····~6·~·~ 
[entrałne 6araie i Warsztaty Heaeraryjoe ~cmonodowe 

Pol~ki ei y. M. c. A. 

Ot\lllierają We Wtorek dn. 2;ł CZefWCit b. f. dla Z••Cdow~cb. i amało•~W ~~?i 9~ płci. 
· now 4 m · esifłcznv · Z.piły p?'zy1mu1' Kancelaria codziennie 

KU. R S ~ K" laR· o· WCóW ~~~:~!~!!~~!!~i~;!~:;si~~~~~!~~ ,li po cenach przystępnych, 
SAMOCHODOWYCH 

~priedat be1uyny. oliwy MICHELIN. 
1 gum samochodowych " Łódź, Aleje Kościuszki N2 68; tel. 22-90, 

Za Wycta~ ..Republika" sp, z. o~:-od.PC>W.Wta<Wsłaiw Pot&. w d~ -;:~epubllkr' i 6dt. Piotrkowska 49 l 1.5. ___ ---......... --=Red.aktor ·Odpow--:- J6zef Burman. . . ' 
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